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Julian: Dunajewski. 
(Z. okanyi 5O-letniego doktoratu). 1 
Dość rzadko bywa w ostatnich qzasąch 
w pali sejmowej Dunajewski,— wielki rozym `i 
wielka zasługa nakazują mu atoli pozostać 
„posłem, sejmowi rady swojej nie odmówić 
Wiek i zdrowie tłómaczą, dla czego przez. oś- 
ły ciąg sejmu na swojem krześle. zasiądać 
nie może. Kiedy się atoli pokaże w sałi obrad; 
wszystkich pozy awzacają się ku »muklej je- 
„go „postaci, o biażych włosach, pigkpoj sawas 
'wyrasistej twarzy ; mszyący posłowie okasują. 
„ma oob więcej jek poważanie; na widok jego 
ma się uozucie wielkiego męża stanu, który 
reprezentuje kawał historyi i to ze wezęch. 
„miar ghlnbnej. Ilẹ rasy Punająrski przemą- 
wia—a .adarza się to nie .ozęsto zalega ni 
zwyczajna siasa salę sejmową; otacza go li- 
ozne grono posłów, którzy chłoną jego eło- 
(wa Dr. Dunajewski mówi wyprostowany, z 
podniesioną głową, na pamięć, baz notatek, 
głosem aiby oichym, «a „przecie -donipsłym i 
dziwnie harmonijnym, « mówi tak pięknie, 
tak misternie, że nawet ci, których nie prze- 
kona, posostają, pod słów jego urokiem. 
„Pochodzi on ze starej, szlącheskiej poł- 
skiej rodziny, % jedno z najpierwszych sta- 


nowisk, jakie obecnie w naszem społgozeń-' 


stwie zajmuje, —.żadna bowiem ważniejsza 
sprawa krajowa od dinńszęgo lat. szeregu bęz 


„maaiągniecia jego opinii ząłatwioną nie, mo-. 
> stala, — zawdzięcza wyłącznie swoim. zdolno-: 


żoiom i pracy. 
: Nie ad sasu jednak xyskął nznanie,, wia- 
„daę i powagę; «mimo tego mie. aawidził jah 
nigdy nikomu.. Zawsze bywsł rzecznikiem re- 
form, ale nigdy nie mienił patryotyzmem 
walki przeciw tym, którzy przewodzą w næ: 
„rodzie, walki podejmowanej jedynie dla tego, 


. nować aasługę, - dopomógł dzwigającemu od- 
powiedziąinoś , pamiętał że dochodsai się do 


„ politycznych oolów tylko „narodową karno- 
- éag a nie zazdrością, gotową się aprzymierzyć 
; se wapólnym zrzeciwnikiem, byle.mających| © 


władzę a swoich powalić —-sprawę zaś. naro- 
dową stawiaì zawsze wyżej, aniżeli międsy- 


. nęrodowe hasła, Dzisiaj uznajemy waxysoy; | 
. $o -jest wielkim, „nie dla. tego, żę jeęt nie- 
„.„gwykle zdolnym i wymownym, .nie.dlatego, 


». ġo- piastował jeden z „pierwsaych urzędów w 


„państwie, bo ani sam urząd wielkości nie da- 
je ani równie, jak on zdolni, pądobnego. nie 
l doosakali się. uznania —.„ale. dla. tego, ponie- 


i i i i Á a -tym sa- 
osmiennych -aasad i przekona š ym 

każ słażył rozumnie, stroniąc tak, od opar- 
tpniamu, który „rzekomą, „aręoznością własne 


|. nasady grzebie. jak i od niecjerpliwej.a choi- 
bej piika krewkości, która dążąc do nie- 


ieństw, nie osiąga nawet tego, O W | nia, któremi się cieszy dziś, nawet u najza- 


| danej 'ohwili jest możebnem. 


«i. kleska i 40:tom nawet, gdzie chodzi o dobrą 


' «darstwo w swoim domu, aniżeli chwilowy 


Z zarn i to dlugi. okres ozasu służył WY” | usunięcia chronionego deficytu, zapewnienie 
„usłąganie nauce, jako profesor uniwersytetu. | równowagi w niegdyś chorym sąstrysekim 
: Dośó późno wstąpił na -arenę poliżyomą, Js- | budżecie. 
ko poseł sejmowy i zeraz zwrócił na siebie | pracą, nie „dodawała Dunajewskiema popniar- 

. uwagę nie tylko zdolnościami i wymową, ale ności 
„stakke arniepioniem donigpiego projektu refor- | na najzewsiętsso, napaści, na najcząrniejszą 
«my wdminiatrecyjnej. Myśli awojej broni Du- | nieraz obraowę, Nie.dbając atoli o. niesliezo< 
-- aajęwski dziś jeszcze—i dzić jerzoge na 8Z0Z6- | nę przykrości, spełniał on jako minister finan- 
góły tego projektu nie ma powszechnej Rgo- | gów swój obowiązek i nie dał się nigdy sku- 
Y,. jest atoli powszęchna oześć dla męża, | sió na drogę rozrzntności, mającej kaptować 
„który tak stale, przy; omoich przekonaniach p warm b 


„wytrwać nmie, Myślą główną, „nasadniczą 


projektu. Dunajewskiego, zgodną z przekona | zdobył niesnikomą. sławę i przekonaj świst, 


niami wsaystkich, którzy zdrowo w nasnym 
kraju ozują; jest żądanie dla kraju polskie- 
go tej miary amnodzielności, tak pazlamen- 


` teznej, jak administracyjnej, która dą się 


„pogodzić z. siłą i- jednością. państwa. 
' Dunajewski nigdy. nie naleśai do eyi, 
társy. myilą, że lepiej wyrzec się swobodaej 
Ak około rozwoju. własnego apoleczoństwą, 
3 le jednostki polskie mogły się cisszyó QzĘ- 
ród ałudnym tylko blaskiem i „wpływem DA 
więlkiej scenie europejskiej. „Więdział, „ke 
istota rseczy więcej warta od pozorów i po- 
«ławę u obcych, więcej znaczy dolce „gaspo- 
rozgłos, obwilowa „władzą, budząca u sąsia- 
ów niąnawiść a kagzące obąych, „ahy w do- 
ma wiokrsyli iuwsniecali omowe. niesnaski. 
' -Wybrany do rady paźstwa, zastał D 

nejewski u steru ministerstwo, które wpro- 
„wadaiło bespośrednie wybory i wymawalọ 


oparte na. ogromnej niemie 


ORA zachce Oak 


oko-liberalnej. więk 


k 


wab Duasjenski pozostal sawsse osłowiekierń 'różnolitych uarodów i tym potrzebom sadośó 


| do eportunistycznych eksperymentów i ekwi- 


„-.jawpe napady oeutralistycsne ;„pinjeterstwo | daj 


„zdziesiątkowanego 


[skiemu, aby bałamutny oportunism lub śle 


-oyi ale nie przeciwko państwu i jego potrze- 


n 


, wychodzi. w.dwóch wydaniach: dla Lwowa o godzinie S rano — dla prowincyi o godzinie 7 wieczorem. 


mencie nie jawili się Czesi, a prócz bardzo. 
Koła Polskiego, garstka, 
tylko autpnomistów sagiądęła w radzie pań-, 
stwa. Nie wpadło jednak. na myśl Dunajew- 


srosumiane lojalność nąkazywałyKołu Polskie- 
mu rządy centralistyczne popierać i owszem 
wraz s Grogholskim trwał w opozycyi prze- 
ciw ówczesnemu gabinetowi. Trwał w opozy- 


bom i nie w opozycyi fakeyjnej, kałaśliwej, 
obliczonej więcej na poklask u wyborców, 
aniżeli na skatak polityczny. Stanowisko Po- 
Jaków, srazu niesmiernie trudne, polepazało 
się powoli a ciągle dzięki tej rozumnej opo- 
myoyi, dającej nieraz państwu to, czego od- 
mawiała ozęść rzekomo rządowej większości 
i bka rpzumna mniejszość obaliła przy na- 
stępnych wyborach poprzednią większość rzą- 
dową. 

Kiedy się rada państwa zeszła pod rzą- 
dami Taaffogo, nalełał Dunajawski do założy- 
cieli tak zwanego, żelaznego pigrócienia, prey- 
miersa stronnictw autonomiętycznych.. Hrabia 
Taaffe miał zrazu ochotę prowadzić politykę 
na wakróá oportunietyczną, ekwilibrystyczną, 
przerzucając się to na prawo, to na lewo, po- 
sbawioną tak wielce zasad, że musiała nare- 
szcię wązystkie stronniętwa wykoleić i ade- 
motraligować. (>womeane Koło Polpkie nie po- 
gwoliło hr. Taaffemu -snuó tej polityki, a z 
chwilą, w której Dunajewski wszedł do gą. 
binstu, jako minister, skarbu, „zdobył sobie 
w bym gabinecie nejprzewaśniejszy wpływ i 
rozpoczęła się najzdrowsza „epoka w życiu 
koqatytucyjnem . Auetryi, jedyna chwila, w 
której parlement w komplecie obradował nor- 
malnis i z pożytkiem die państwa, mimo u- 
staw pod niejednym wsględem śle przysto- 
gowanych do natury austryuckiej monar- 
chii. + 

Stalo się to wskutek tego, że dzięki 
przeważnemu wpływowi, Dunajewskiego ga- 
binet oparł się qspzerze na większości, skoja- 
rzonej. wspólnemi zasadami i dał tej większo- 
ści poważny wpływ na rządy, wzbudził w niej 

ufanie. 

Taki i jedynie taki gabinet mógł nawsa- 
jem uzyskać stały wpływ na stałą W parla- 
mencis większość i spokojnie przez lat dzie- 
sięć rządzić Austrys. Nawęt najmniej dojrza- 
ły odłam wiąkezości musiał się wyrzec popu- 
larnych efektów, musiał odłożyć na bok nie- 
dające się na razie ziścić Żądania, ragsiał 
„aszanować potrzeby admiuietracyj, eposy wa~ 
Jacej w reku, rządn, do którego miał zaufanie, 
a.którym wiedział, że pamięta o potrzebach 


czyni stanowczo i szozerze, lubo powoli i w 
skromnej nięraz mierze. 

` , „Danajęwski, jako minister skarbu, był 
dussą gabinecn i odegrał pierwesorzędną po- 
Aityczną rolę. Drugim powodem sławy i ugna- 


siętsżych niegdyś swoioh przeciwników, jest 


„Skuteczna w tej mierze podjęte. 


a 


nawet u swoich i owszem narażała go 


Jnaki wyborców. kięśnię się opari wszelkim 
saknsom lichęj popularności, a tem sąmem 


jak ,Polacy umieją służyć sprawiedliwemu 
dla. siebie państwu. które im ma odwagę 
nafa. 

„Niestety przysała chwila, kiedy. pchota 


librystycznych sztuczek przemogła w gnbine- 
cie Taaffego nad konsekwentną a uczciwą 
polityką parlgmentarną. Dunajewski nie mógł 
się ugodzió na projekty, o których był prze- 
konany, że sskodę tylko przyniosą, Nie 

do władzy dla wladzy — oenił ją "o 
tyle, o ile mógł w urzędzie służyć przękona- 
niom. „Nie, zawahał się toż i ustąpi z gahi- 
netu ,w chwili, w której gabinet odstąpił od 
jege programu. A że hjal słuszność, dowo- 
dem tego niestety Dezprzykładny chaos, w 
który popadło państwo w latach polityki opor- 
tnpiątygsnej, jakie nastały po ustąpienia Du- 
najęwskiago. 

Powołany do isby panów, ustąpił Duna- 
jewski. s wielkiej areny politycznej. Nikt bar- 
jej od niego nie mógł liczyć mą tp, że we 
Wiedniu będzie mógł osiągnąć najświetniej- 
sze pod wsględem mataryslnym stanowiska 


We, qwowit z 
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„Bobo 


iwywierać zakulisowy wpływ na sprawy mo- 
narchii. Ale Dunajewski przyjmuje tylko eta- 
nowiska, na których przekonaniom swoim 
służyć może, a woli posiadać wpływ w kraju 
i powagę pomiędzy swoimi. W zaciszu na 
Podwalu krakowskiem zażywa otium cum ho- 
nore, na które zasłużył, a Polacy otaczają 
czcią wielkiego męża, który nie przestaję da- 
waó przykładu wierności zasadom i nieza- 
ohwianej miłości Ojczyzny. 

Wojciech Usteduswyckń. 


"Podminowana twierdza. 


Z Buczackiego pissą nam: 
Z przyjemnością prawdziwą wyczytałem 
artykuł Gasety Narodowej, gdzie z godną u- 
snania bezstronnością omówione zostały zaj- 
ścia we wsi Ossowcach w powiecie buczackim. 
Co do owego zdarzania, to dałyby się chyba 
zastosować słowa Ewangelii: „Uóż będzie z 
suchem drzewem, gdy na żywem tak czynią". 
Cóż będzie u agitacyami radykalnemi 
tam, gdzie nie ma żadnej przeciwwagi, skoro 
we wsi, gdzie od pięciu pokoleń we dworzę 
jedna i ta sama rodzina pracuje w jednym 
duchu zgody, gdzie, wogóle do zatargów 
między dworem e gminą nie ma żadnych na- 
turalnych powodów, bo imi wspólnych paste 
wisk eni serwitutów ? | 

„Zdawałoby ułę, że s szatańską przebie- 
głością wybrano tę miejscowość, aby tam 
amącić i skłóció to, co włańciciele tej wsi 
pieięgnowali najpilniej, ` | 

Komu smane są te szczegóły, ten wie, 
że jeśli po wgsystkioh dworach tej rzadko 
już osiadłej szlachty, starają się o dobre 
stosunki między dworem a gminą, to tutaj 
dbano o to najbardziej. Mikt sprawozdań o 
tem nie pisał do gazet, bo nie robiono tego 
dia próżności i chwały, śle dla rzeczywistych 
przekonań i osobistego poczucia obowiązku. 
Nie mogę rozpisywać się i wiem, że ci, któ- 
rzy robili bez rozgłosu nie są radzi z podno» 
szenia tej sprawy, ale też i milczeć nie poe, 
dobna. 

„ Wówosas, gdy jeszowe szkoły były rzad- 
ko rossiano po kraju, to panisnki gromadzi- 
ły dzieci wiejskie i same uczyły je długiemi 
godzinami. Wyuczyły się same ruskiego pa- 
cierza, aby dalej uczyć, prostować, umoral- 
niaó. S. p. Konstancya Qywińska do późnej 
starości saopatrywała swoję ulubioną rneką 
cerkiew w Ossowoach w aparaty, które prze- 
rabiała ze strojów polskich 6. p. Franciszka, 
męża «swego. Służebniozki, które od lat 28 
pracują tam dla iudu i nad ludem, boô prze- 
cie dwór nie ma z tego najmniejszej korzy- 
ści sprowadzono u Poznańskiego. 

„Owosesup wygnanki praskie tam znala- 
sły jedno s pierwszych schronisk a owe pa- 
nienki poświęciły im wtedy wszystkie eowoje 
oszczędności. Nie mówię już o św. Ignacym, 
który nawet na osas krótki nie labił opusz- 
osef swej wsi rodzinnej, nazywając to „abe 
senteizmein" i wskąsywał jako przykład Ir: 
landyę i usilnie pracował nie tylko nad ze- 
spoleniem moralnem ze swoją gminą, gdzie 
rzeczywiście nio nie robiono bez jego pora- 
dy, ale i nad podniesieniem dobrobytu przez 
chów bydła i koni. Również należy wspom- 
mieć stąrych ruskich parochów  essowieckich 
é. p. ks. Łękawskiego i é. p. ks. Autalskiego, 
najzacniejszych ludzi, ma” pamięć została 
niezatartą u dworu i 'wśródjludu. Pracowano 
więę uzozerze w Kierunku zgody między Po- 
lakami i Rusinami, jak -w kierunku oświaty i 
zgody ludu u dworem, Przyczyniali się do 
tego dzielnie i zacenie proboszczowie lacińscy 
s Patlhikowieo ép. ke, Drozdowski i teradniej- 


słusznie, żę gdzię od lat stu kilkndsiesięciu 
lud ten doznawał tylko ulgi i pomocy, to se 
cyalism tam nie ma przystępu. 

Niestety stało się inacnej, Postarano się 
o usiłowanie, aby to wagystko poszło na mare 
ne. Kilku piegodniwych podżęgaczy i burzycieli, 
miepiących się kraewicielami wojności i oświaty, 
chcieło wywrówió pracę przesuło wiekową. 
Nie! Zajście owo powinno tylko zwrócić u- 
wagę do jakiego stopnia ćwierdsa jest podmi- 
howana — ci jednak, który pracowali, pra- 


«ować będą dalej i da Bóg zwyciężę ! 


szy proboacz ks, Gwożdziowski, sądzono więc | - 


e Wsi. 

piszą do Grasu : - 

Trudno nie skarzyć się gospodarzom 
wiejskim, gdy po simie niestałej i pełnej 
zmian, wiosna rozpoczęła się najpierw kilko- 
tygodniową posuchą z ostrym północnym 
wiatrem — a następnie termometr spadł do 
zera i parę stopni niżej w chwili zaś gdy 
to piszę — bieleją w koło pagórki od świeżo 
epadłego śniegu. Oximiny, które ucierpiały 
znacznie, gdyż im przez miesiące zimowe 
brakło białego pokrycia, byłyby się jeszcze 


|'mogły pokrzepió ciepłem i wilgocią w maju. 


Smutny przedstawiają obecnie widok 
nasze łany, zwiaszoza sań żyta idą już w ko- 
lanka a i klosie powinno już niebawem się 
ukazać — oóż kiedy śdźbło od źdźbła tak 
wyrosło daleko, że włościanie powtarzają i 
„brat brata nie urodzi*. Pszenice o wiele 
wytrzymaleze na kaprysy naszego klimatu, 
choć ich porost wstrzymany zimnem, mogły- 
by się jeszcze sagaić. Rzepaki w wielu miej- 
scach ucierpiały i latorośle chmielu ówieżo 
pomazzły w chwili, kiedy się rozpoczęło ich 
okopywanie i zakłądanie tyk. W sadach w 
naszej okolicy podgórskiej trudno rozróżnić 
białe kwiecie od płatków śniegowych i osady 
saronu. 

Smutne horoskopy dla gospodarzy wiej-. 
skich spotykają się z odgłosem zmów robo- 
tników rolnych, jakie dochodzą z Podola. 
Dotąd zimowy te objawiły zię tylko w je- 
dnym powiecie borszosowskim i objęły kilka- 
naście folwarków. Jaki był bezpośredni po- 
wód tych smów i towa'zyszących im zabu- 
rzeń, dotąd nie wyjaśniono. 

Nasnaczyć stoli nalaży, że objawiły się 
one w okolicy mało zaludnionej, a o żyznej 
podolskiej glebie. Z tego wnioskować wolno, 
że pobudką zmowy robotniczej nie był przed- 
nowek, nędza ani głód, jak czytamy w nie- 
których piemach. Przednowek dotykać może 
ludność gęsto osiadłą podgórzą lub okolice 
piaaczyste o glebie nieurodzajnej. 

Na Podoln, po roku świetnego urodzaju 
jak rok przeszły — mowy być nie może o 
przednowku. Zwykle bywa tak w walce mię- 
dzy chlebodawcą a robotnikiem, że tam po- 
wstają zmowy, gdzie robotnik jest silniejszy, 
zasobniajszy, a tem samem więcej posiada- 
jący buty, niż tam, gdzie ubogi potrzebuja 
pracy i zarobku. Żądanie płacy dziennej bos 
róśnicy płoi | wieku, o:az rodzaju zajęcia — 
I zł. na dzień, stwierdza tę hipotezę, że po- 
wodem zmowy nie była zbyt niska płaca. 
Bóg-by dał, żeby produkocya rolna doszła do 
tego stopnia rentowności, aby robotnik mógł 
otrzymywać tak wysoką dzienną płacę. W oa- 
łej atoli Galioyi do tego jeszcze daleko — a 
z roku na rok obniżająca się cena cerealiów i 
wszelkich produktów naszej ziemi prdy rosnęe 
eych z roku na rok dodatkach do dodatków po- 
datkowych — tę chwilę podńiesieńia ceny za- 
robku oddala w daleką przyszłokć:. Wysokość 
takiej płacy nawet w porze żniw, zie stałaby 
w żadnej proporcyi do dochodów s góspodar- 
stwa na większych obszarach. Trudno więc 
przypuśció, że zmowy robotnicze a Podolu 
powstały bez podniety zewnętrznej, że nie są 
próbą i podmową jakiejś wgitacyi. 

Wiadomo, że od dwóch lat takie strajki 
wiejskie szerzyły się na Węgrzech — osy 
stamtąd poszedł impuls, czy powstali agitato- 
rowie lokalni? Zmowy ha Węgrzech ucichły 
nie tyle skutkiem energicznej intórwenoyi 
rządowej, ale raczej skutkiem uciszenia robo- 
tników przez własne przekońanie się, że ra- 
czej łany dworskie pozostaną ugorem bez u- 
prawy — niżli wymaganiom tak wygórowa» 
nym mogłoby stać się zadość. Ad śmpossibi- 
lia nemo obligatur. ` 
Fabrykę można zamkn ó, jeśli nie pos 
krywa kosztów pródukcyi, co się atoli stanie 
z tym warstatem ziemi, na który spadają 
eoraz większe ciężary, wœ którego wydatność 
umniejsza się Qstawioznie, już to skutkiem 
fatalnych naszych stosunków klimatycznych, 
jaż to skutkiem konkutencyi sathorskiej, ob- 
niżającej w osłej Europie ceny zboża? — Są 
to grożne pytania przyszłości ekonomiozno= 
socyalnej natury. „Dotyczą one całej lndności 
rolnej i zarównó większej jak i mniejszej 
własności zieżaskiej, bo jest ścisła solidarność 
interesów agrarnych. U nas wszystko 'swykło 
się traktować ze stanowiska kastowego — a 
całym ohórem pismia sobyalno-deniokratyczne 
od Słowa Polskiego, Kuwryera Iasowśkiego do 
Prawa Indu i Napraodu udetzają na obezkrni- 
ków, piętnując ich jako wysyskiwaczy potu 
chłopskiego. Wszystkie deklamaóye i wymy” 
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ślania w tym kieruaku mają cel podburzający 
i agitacyjay — a próba*żfnów i zabiifzeń ro. 
botników wiejskich leży £ pewnością w pla- 
nach politycznych, oblicźohych prtedewszyst- 
kiem na ewentualność przyszłej "wałki wy- 
borozej. a a PHJAL e 


Z bieżącej chwili. 


Lwów d. 18 maja. 

Rosporządzenia antywywrotówe wywo- 
laly obstrakcyę w włoskiej Izbie posłów 
— po uchwaleniu nowego regulaminu igbo- 
wego rząd cofnął owe rozporządzenia i pler- 
wsgych dni kwietnia wysyłając parlament na 
ferye, sądził, że po fetyach obstrukcya, sìa- 
mana nowym regulaminem, da 4x" WygrAnĄ, 
a przynajmniej że wbrew skrajnej eposycyi 
będzie można załatwiać pożyteczne, konieczne 
dla kraju' sprawy. Isba posłów nabrzia się na 
nowo i obstrakcya' hałaburdatni"'przećiw no- 
wemu regulaminowi sprawiła, ż6 parlament 
sostał odroczony i zapewne nastąpi "jego ros- 
wiązanie, Tar 

Kiedy się izba w kwietnia rosohodsila, 
opozycyę tworzyły: 1) sespolone grupy skraj- 
nej lewicy tj. radykali, republikanie 'i socyali- 
ści, które się tym razem zjednoczyły; 2) ultra- 
liberały Zanardellego i 3) zwoleaniey by- 
łego prezydenta ministrów Giolittiego. : Giolitti, 
konserwańgsta, niechętnie się przyłączał do 
opozycyi i obaczywsmy, że tu chodmi tylko 
o „bezwagiędną obstrukcyę* a nie o prawo- 
witą opozycyę i gdy obie inne grupy oposy- 
oyi rozchodząc się na ferye wołały w isbie: 
„Niech żyje konstytnanta!* (zmiana konstyta- 
oyi), Giolitti z sastępem swoim wołał: „Niech 
żyje król!“ Trudno przecie okasywać się re- 
wolucyonistą. gdy się pragnie powrotu do ste- 
ru państwa. Nie przybył też Giolitti na zgro- 
madzenie, które Zanardelli zwołał do Brescii 
i Giolittego na nie zaprosił. $ 

Dnia 16 bm. przeto oposyoya jaż tylko 
dwie grupy liczyła; Giolitti starał się pośred- 
niczyć, gdy Ferri szalenie wystąpił przeciw 
regolaminowi. Postawił wiadomy wn.csek po- 
średniczący, dodając: „Trzeba tylko chcieć 
miru, a będzjemy go mieli; pragną tego 


|wszyscy rosumni ludsie i ąda“ tego naród, 


który najbardziej cierpi od tych strasznych 
stosunków parlamentarnych": „Ale "minister 
prezydent Pallonx nię dowierzał Giolittemu, 
a zresztą mógł u wielkim boiem oświadczyć, 
iš przecie s wywodów Ferrego jawnie wy- 
pływa, że wszelka możliwość. porozumienia 
jest wykluosoną. Gdy potem przy weryfikacyi 
sprawozdania z poprzedniego „posiedzenia oka- 
zało się, że cztery piąte iaby stoją pezy raą- 
dzie, wazozęła obstrukcya szalone burdy — 
posiedzenie samknięto, narajutrs parlament 
został odroczony. bet 

Pester Lloyd pisze: 

„Jak się to skończy? — pytają sią stro- 
skani wszyscy patryoci włoscy i wszyscy 
szczergy Włoch przyjaciele. Zanardelli oświad 
ozył, iż nie zaprzestanie walki, albowiem 
w sprawie reformy regulaminu chodsi o „aae 
sadę liberalismu“. Jakieś to dziwaczne mamy 
zasady liberalne na tym świecie! Słuchajcie, 
około oaego te obraca się dole -i niedola 
Włoch! Około tego, osy przed siedmioma ty- 
godniami prezydent izby miał prawo odmówić 
głosu, albo osy nie był do tego uprawniony! 
A tymosasem kraj coras bardziej stęka pod 
brzemieniem swoich gierpień. 

„Kapitalistyczna siła Włoch, od chwili 
ich zjednoczenia, nie wsmogła się do tej wy: 
sokości, do której mocarstwo dojść musi, je- 
żeli ma istnieć i być szanowanem. Polityka, 
finanse, handel, państwo i społeczeństwo, 
wszystkie sfery, wszystkie zajęcia cierpią pod 
tym stanem rzeczy, jaki perlament WytWarsa. 
Te dwa prawie tusiny wszechnio włoskich nie 
mogą od państwa otrzymać: dostatecznych 
fanduszów i tworzy się generacya ludzi pół- 
wykształoonych, która gdy wasystkio wyma- 
gające wykształcenia akademickiego posady są 
przepełnione, zamiast zarobku i płodnego as- 
jęcia tylko zawiedzione nadzieje znajduje. Ta 
się prsygjomine' Grecja, gdzie i podobne oko- 
liezności sprowadzają ostre kontrasty klasowe 
i wiodą do rozkładu i rosłajdaosenia wielą. 
cennych żywiołów, które inaczej mogłyby pos 
żytecznemi stać sig na polu kundla, procederu, 

SWrrapcyń wybujala we Włoszech aż 
do iajwyłitzych ursędów, gorzej nik w Rosyi 
i Hiszpanii. A dalej brygóntyam, mafia, któ. 
re nie są płodem swaryowanej fantazyi pos- 
tów, ale w rzeczywistości istnieją, rozwijają 


=" 
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się pomyślnie, częstokroć nawet w takzwa- 
nem najlepszem towarzystwie mają spólni- 
ków ; nawet depntowani i dyrektorowie ban- 
ków bywają ukrywaczami, złodziejami, mor- 
deroami.. Trzeba pomocy gruntownej, szyb- 
kiej. Silna ręka musi zdruzgotać te wszystkie 
mizerne interesa osobników i niewzruszony 
postawić mur przeciw następstwom szalonej 
polityki samobójczej. Chodzi o to, aby po raz 
wtóry zjednoczyć ojczyznę i trwale skonsoli- 
dować !* 

Oto, do czego Italię doprowadzili ma- 
soni. A świadectwo to składa świadek klasy- 
ozny, bo główny w Europie organ żydowizmu 
i jeden z głównych organów masonizmu. Toó 
przecie o rządach papieskich tak okropnie 
się nie wyrażała i nie wyraża prasa Żydow- 
ska i masońska ! 

Wszędzie, a najwięcej wrogi naocyo- 
nalistów francuskich pytają: jaki jest pro- 
gram nowej większości paryskiej rady miej- 
skiej ? Wiemy tylko, jak opiewała odezwa, 
ułożona i podpisana przez poetę i akademika 
Coppego, które nacyonalistów powiodła do 
zwycięstwa. Powiada ona : 

„Ślepa i niedołędna podłość parlamentu 
utrzymaje przy władzy bandę tyranów=mini- 
strów, działających przeciw interesom naro- 
dowym. Patryooi, skazani przez sąd najwyż- 
szy, złożony z takich parlamentarzystów, gni- 
ją w więzieniach lub są na wygnaniu. Nigdy 
zuchwalstwo dreyfusistów nie było skandali- 
ozniejsze, nigdy zdrada śmielej nie podnosi- 
ła czoła. Sam Reinach, ten żyd hamburski, 
przyznał, że gdyby Dreyfusa nie uwolniono, 
toby nie było wystawy. Więc pohańbieniem 
sprawiedliwości, podeptaniem honoru armii, 
kupiono u dreyfusistów zgodę na wystawę. 
Ale nie dość tego! Oni jeszcze zażądali zem- 
sty na swych przeciwnikach — i oto ich za- 
sądzono. 

„Później jeszcze żądali, aby otwarto wy- 
stawę w dzień żałoby w świecie chrześcijań- 
skim, więc i to zrobiono. Minister handlu 
bezwstydnie skłamał, że wszystko na wysta- 
wie gotowe, wszystko skontrolowane, bo szło 
o to, aby ją koniecznie otworzyć w wielką 
sobotę. Rezultatem tego zbrodniczego pospie- 
chu są krwawe katastrofy, których plac wy- 
stawowy stał się stałą widownią. Poronione 
dzieło zapówiada wielką katastrefę, a wino- 
. wajcami są zawsze ci sami." 

Naocyonaliści jeszcze nie odsłonili swego 
programu. Żydo-masoni przewidują, że z ra- 


'.dnej sali ratuszowej wyniesiony zostanie po- 


sąg Woltera, że w szkołach miejskich przy- 
wróconą zostanie nauka chrześcijańska i w 
każdej klasie umieszczony będzie krzyż, że 
posługę w szpitalach obejmą zakonnice itd. 
Zresztą nowa większość paryskiej rady miej- 
skiej nie jest jednolitą i woale niewiadomo, 
co jeszcze nastąpi w jej łonie. Wejdzie ona 
na tor dobry, jeżeli przystąpi do rozpatrze- 
nia się w finansowej gospodarce dotychczaso- 
wej rady miejskiej i ta myśl najmocniej 
trwoży radykałów i socyalistów. 

Niektóre pisma paryskie donoszą, że 
rząd rozpocznie kampanię przeciw nowej pa- 
: ryskiej radzie miejskiej od wytoczenia pro- 
cesu „oszozercom Lobeta“, mianowicie reda- 
dtorom pism nacyonalistycznych, przyczemby 
można wielu z nich uwięzić, 

Dalej zamyśla rząd rozwiązać radę mioj- 
ską zaraz po pierwszej z jej strony manife- 
stacyi przeciw rządowi lub prezydentowi re- 
publiki, a nowe wybory odłożyć do trzech 
miesięcy, aby można energiczną urządzić kam- 
panię przeciw nacyonalistom itd. Rozwiązaó 
jednak radę mógłby rząd tylko za zgodą par- 
lamentu, jakoż sądzą, że skoro się parlament 
d. 22 bm. zgromadzi, wniesie natychmiast do- 
tyczące przedłożenie. 

Bząd rosyjski ciągle zajmuje się roze 
wojem ekonomicznym, Komisya, która 
miała obmyśleć urządzenie międzynarodowego 
ruchu morskiego przez Archangielsk (na Bia- 
łem morzu) postanowiła, że port ten ma słu- 
żyć głównie dla wywozu zboża sybir- 
skiego, ale też wszelkie inne frachty będą 
miały pole otwarte. *Zapomocą kolei rosyj- 
skich będzie otwartą komunikacya z Amster- 
damem, Rotterdamem, Antwerpią, Hambur- 
giem, Bremą, Hullem, Newcastle i Lon- 
dynem. 

Mają też byó usunięte przeszkody, jakie 
żegludze stawiają porohy dnieprowe, a 
to sapomocą szłuz. Na czele konsorcyum stoi 
dwóch oficerów inżynieryi rosyjskiej i jeden 
Anglik. Pieniądze dają finansiści angielscy, 
żądając od rządu gwarancyi 8 pro. od wylo- 
żonego kapitału, tudzież prawa korzystania 
przez 80 lat z siły wodnej porohów dła ce- 
łów elektrycznyoh. 


m m m a Z. 


Posatzania Akadanii: Omtójąnnśc. | 


(Tel. „Graz. Nar.*) 


Kraków 18 maja. 

Ze Lwowa przybyli na posiedzenie: Na- 
miestnik hr. Leon Piniński, marszałek xrajo- 
wy Stanisław hr. Badeni: członkowie akade- 
mii: wiceprezydent dr. M. Bobrzyński, rektor 
Abraham, radca dworu Franke, Władysław 
Łoziński, profesorowie: Tadeusz Piłat, Lu- 
dwik Cwikliński, Tadeusz Wojciechowski, Er- 
nest Till, dalej dr. Kętrzyński, dr. Bronisław 
Łoziński i dr. Szaraniewicz. | 


O godzinie 12 w południe zapełniła salę śród wszystkich innych głęboko odczutym 
posiedzeń akademii umiejętności doborowa | pomysłem oraz subtelnem wykonaniem go, 


publiczność, wśród niej wiele pań. 


dawnictwa akademii. 


|ohociaż w niektórych szczegółach obraz jest 
U stóp podyum złożono tegoroczne wy- niezupełnie dociągniętym. 


Najprostszy to 


pejzaż zakopański niewielkich rozmiarów : 


Za stołem na wzniesieniu zasiadł w po- ;w dole wąski pas samotnych zielonych wzgórz 
środku zastępca protektora dr. Julian Duna- |z kilku szpilkowemi drzewami, a nad nim 


jewski, po prawej jego ręce prezes Stanisław 
hr. Tarnowski, po lewej sekretarz generalny 
Stanisław Smolka. 

W pierwszym rzędzie naprzeciw podyum 
honorowe miejsca zajęli: Namiestnik hr. Pi- 
niński, marszałek krajowy hr. Stanisław Ba- 
deni, dalej delegat radca dworu Laskowski, 
dyrektor Korotkiewioz, prokurator państwa 
Wędkiewicz, kierownik okręg. dyrekcyi skar- 
bu hr. Dzieduszycki, zastępca kolei Szukie- 
wioz itd. 


Dunajewski zagaił posiedzenie przemó- 
wieniem, w którem wyraził przekonanie, że 
całe społeczeństwo nasze Oczekuje corocznie 
sprawozdania Akademii, która jest nietylko 
instytucyą, pracującą nad naukowemi abstra- 
Mo- 
woa wspomniał następnie o pracy prof. T. 
Wojciechowskiego o katedrze krakowskiej a 
w końcn oświadczył, źe imieniem i w za- 
stępstwie aroyksięcia- protektora otwiera po- 


kcyami, ale także źródłem żywotności. 


siedzenie. 


Z kolei prezez hr. Tarnowski zabrawszy 
głos poświęcił przedewszystkiem wspomnie- 
nie żałobne pąmięci pierwszego prezesa Aka- 
demii, śp. Majera. Następnie zaznaczył, że 
rok bieżący pod względem plonów nauko- 
wych nie będzie się różnił od poprzednich, 
ale ma znaczenie doniosłe ze względu na 500- 
letni jubilensz uniwersytetu, wobec którego 
Akademia umiejętności jest jak gdyby gałę- 


zią z pnia jego wyrosłą. Gdy zatem zewsząd 
płyną w tym ozasie życzenia dla uniwersy- 


tetu z okazyi bliskiego jubileuszu, tem go- 
rętsze są Życzenia, jakie mu składa Akade- 


mia. Mowca zapewniał imieniem Akademii o 


oałej niezmienionej miłości dla wszechnicy 


Jagiellońskiej i o gotowości do posług i po- 


parcia jej w miarę wszelkich sił. Zakończył 
słowami, że życzy uniwersytetowi, aby po 500 
nowych latach istnienia mógł spoglądać na 


spełnienie się słów pierwszego jego rektora: 


Spórzcie na ziemię polską tam, gdzie jest 
zbiór ludzi pełnych mądrości, gdzie zdrowie 


i gdzie sława.“ 


Wreszcie sekretarz generalny prof. dr. 


Stanisław Smolka złożył sprawozdanie z ozyn- 


ności w ubiegłym roku, a następnie ogło- 
sił nazwiska nowych osłonków. Są one nastę- 


pujące: 
I. Wydział filozoficzny. Członek czynny 
krajowy: Józef Tretiak, prof. uniw. w Kra- 


kowie. Czł, czypny zagraniczny: Aleksander 
Wiesiołowski, prof. uniw. w Petersburgu. Czł. 


korespondenci: Ks. Józef Bilozewski, prof; 


uniw. we Lwowie; Marcin Drinow, prof. uniw. 
w Charkowie; Wincenty Lutosławski, docent 
uniw. w Krakowie; Hieronim Łopaciński, prof. 
gimn. w Lublinie; Zygmunt Winter, prof. 


gimn. w Pradze. 
II. Wydział historyczno: filozoficzny. Czł. 


czynny krajowy: Oswald Balzer, prof. uniw. 
we Lwowie, Czł. czynni zakrajowi: Jarosław 
Goll, prof. uniw. w Pradze; Emil Ott, prof. 
Broni- 
sław Dembiński, prof. uniw. we Lwowie; 
Ludwik Finkel, prof. uniw. we Lwowie; 
prof. uniw. 


uniw. w Pradze. Czł. korespondenci : 


Iwan Andrejewicz Linniozenko, 
w Odessie. 


III. Wydział matematyczno-przyrodniozy. 
Czł. czynny krajowy: Władysław Natanson, | P 
prof. uniw. w Krakowie. Czł. czynni zagzani- 
prof. uniw. w Heidelber- 
dze; R. Deherain, prof. w Grignon (Francya). 
Czł. korespondenci: Maryan Raciborski, asy- 
Józef Puzyna, 
prof. uniw. we Lwowie ; Kazimierz Żórawski, 


ozni: J. W. Brühl, 


stent w Buitenzorg (Jawa); 


prof. uniw. w Krakowie. 


Sekretarz generalny prof. dr. Smolka 
zazuaczył, że komitet wyznaczony do przygo” 
towania wniosku w sprawie nagrody im. 6. p. 
Probusa Barozewskiego za najlepsze dzieło z 
zakresu historyi polskiej ogłoszone w ciągu 
roku 1899, przyszedł do przekonania, źe tym 
razem jedna tylko praca prof. Piekosińskiego 
pod tyt. „Heraldyka polska w wiekach śred- 
nich* odpowiada warunkom przez fundatora 
ustanowionym. Przed kilku laty prof. Pieko- 
siński otrzymał tę samą nagrodę za dzieło 
„O dynastycznem szlachty polskiej pochodze- 
Prof. Piekosiński nie ustał W swoich 
badaniach a pierwotna niezbyt obszerna praca 
Z tych 
„Heraldyka polska w wiekach 
średnich“ pierwsza ukończona została, Komi- 
tet postanowił nową książkę prof. Piekosiń- 
skiego, jako rzetelny wyraz gruntownej i 
wzbogacają” 
cej znakomicie literaturę historyczną polską, 
przedstawić walnemu zgromadzeniu Akademii 
Umiejętności do nagrody im. Barczewskiego 
| 1,000 rnbli za rok 1899. 


niu“, 


zamieniła się na szereg monografij. 
monografij 


wyczerpującej pracy naukowej, 


Między zaś utworami 


malarskimi pol- 
skich artystów, wystawionymi w Krakowie 
w ciągu roku 1899, nie pojawił się żaden, 


jako temat główny niebo jasne, na którem 
zjawił się duży biały obłok, sam środek płó- 
tna tworzący, lekki, przejrzysty, miejscami 
mleczny prawie, taki, jaki w górskich okoli- 
oach' bywa niekiedy na pogodnem niebie 
zwiastunem podobno bliskiej burzy. Przed- 
stawiając utwór niniejszy jako godzien przy- 
znania mu nagrody 1000 rubli, imienia Pr. 
Barczewskiego za rok 1899 pełnemu zebraniu 


lezłonków akademii umiejętności, podnosi ko- 


mitet przecież, że i obok niego powstały pol- 
skie obrazy w tym ozasie, godne wyróżnienia 
i uznania. 

P. Wyczółkowskiego portretowe pastele 
odznaczają się niezwykłą siłą charakterysty- 
ki i świetnością rysunku. Wśród pejzażów 
drobniutkich p. Jana Stanisławskiego nieje- 
den wyjątkowem jaśnieje odczuciem poezyi 
przyrody i pełnemi prawdy złotemi światła- 
mi podolskiego czy ukraińskiego słońca. P. 
Jacka Malczewskiego scena „W pracowni“ 
artysty-więźnia z kobietąttygrysem uderza 
iwietnością i plastycznością rysunku, Oraz 
głębokim sentymentem twarzy młodego wię- 
nia, którego zemdlony tors jest aroydziełem 
malarskiej wypukłości i życia. „Studynm 
glowy“ robotnika zaś pełną siły i charakte- 
ru męską postacią. Dalej piękne krajobrazy 
krakowskie p. Juliana Fałata, oraz portrety o 
miękkiej i subtelnej technice p. Olgi Bo- 
znańskiej również na wzmiankę zasługują, 
p. Włodzimierzę Tetmajera zaś scena ludo- 
wa „kantyczki* odznacza się nie małą siłą a 
zarazem i harmonią kolorytu, oraz dobrze 
nohwyconemi wieśniaczemi typami. Wreszcie 
i „portret rodziców* p. Wojciecha Weissa 
nełen jest głębokiego noznoia, a uderza wy- 
soce subtelną techniką karnacyj, przypomina- 
jącą starych mistrzów niderlandzkich, a mi- 
moto zupełnie modernistyczna. Wśród tych 
utworów jednak żaden nie dorównywa zale- 
tami swemi obrazowi p. Stanisława Witkie- 
wioza, który komitet za godny nagrody 
uznał. 3 

Dr. Smolka nadmienił także o fundacyi 
pewnego dobroczyńcy, który nie chce być 
wymienionym na razie, a który zapisał ua 
rzecz Akademii 500.000 koron w papierach 
wartościowych i 80.000 marek. 

Posiedzenie zakończył odozyt profesora 
dra Kazimierza Morawskiego pod tytułem: 
„Z dziejów uniwersytetu Jagiellońskiego". 


KRONIKA. 


Lwów, dnia 18 Maja. 


Dr. Juljan Dunsjewski obchodzi w so-. 
botę 19 bm. niezwykły jubileusz: pięódziesię- 
ciołecia uzyskania doktoratu na wszechnicy 
Jagiellońskiej. Ze względu na wielkie zasłu- 
gi, jakie położył ten niepospolity mąż stanu, 
odbędzie się na uniwersytecie krakowskim 
wspaniała uroczystość ponownego wręczenia 
mu dyplomu doktorskiego, w której to uro: 
czystości wezmą udział także namiestnik i 
marszałek kraju a z Wiednia przybędzie nę 
nią spore grono najwybitniejszych posłów. 

Odznaczenie. Cesarz postanowieniem z d, 
8 maja b. r. nadał starszemu radcy skarbo- 
wemu w lwowskiej krajowej dyrekoyi skarbu 
. Romanowi Jabłonowskiemu , przy sposo- 
bności przeniesienia go na własne żądanie w 
stan trwałego spoczynku tytuł radcy dworu 
z uwolnieniem od taksy. 

Rada szkolną krajowa zatwierdziła wy- 
bór ks. Jakóba Federkiewicza na zastępcę 


w Przemyślu i zamianowała : Józefa Głesieri- 
cha nauczycielem 8-kl. szkoły wydz. żeńskiej 
w Białej, Jana Łogińskiego nauczycielem star, 
szkoły męskiej połączonej z wydziałową w 
Buczaczu, ks, Włodz. Łotockiego katechetą 
r. kat. szkoły wydz. męskiej w Buczaczu, 
elenę Kowalską nauczycielką młodszą 2-kla- 
sowej szkoły w Zebrzydowicach, Stanisławę 
Rozwadowską nauczycielką młodszą 2-klas. 
szkoły w Brodach, Michała Kuziaka nanczy- 
cielem młodszym szkoły męskiej w Żywcn. 
Nanczycielami i nauczycielkami szkół I-klaso- 
wych; Eugenię Podobińską w Gieraltowicach, 
Macieja Chyża w Pobiedrze, Jana Lipińskiego 
w Uhryniu, Helenę Aryszewską w Weleśnio- 
wie, Ignacego Nozańskiego w Ozarnokońcach 
Małych. Uchwalono także ustanowić posadę 
katechety rzym. kat. w szkole 4 klasowej 
w Szczawnicy okręgu nowotarskiego. 
Przeniesienia. Minister skarbu powołał 
konoypistę gal. prokuratoryi skarbu, dr. Ta- 
deusza Konstantego Baucha do służby w mi- 
nisterstwie skarbu. j 
Namiestnik przeniósł praktykanta kon- 
ceptowego Henryka Bołoz-Antoniewioza z Pod- 
rza do Żywca a adjunkta budownictwa 
arola Pomianowskiego ze Lwowa do Jasła. 
Zaręczyny w domu cesarskim. Telegra- 
foją nam 18 bm. z Wiednia ;: Urzędowa , Wie- 
ner Abendpost donosi, że arcyksiężna Marya 
Immaculata Raineria, córka nieboszczyka ar- 
pyksięcia Karola Salwatora, za zezwoleniem 
qdesarza zaręczyła się z księciem Robertem 
wirtem m. 
Bankiet. We wtorek wieczorem dany 


będący dziełem bezwarunkowo wybitnem i |był bankiet w lwowskiem kasynie miejskiem 


bezwzględnie dobrem. Mimo to komitet uznal 
za właściwe przyznać nagrodę im. Probusa 
trzema przeciwko 
dwom, krajobrazowi p. Stanisława Witkiewi- 


Barczewskiego, głosami 


bankiet z okazyi imienin prezesa kasyna wi- 
ceprezydenta apelacyi dr. Jana Dylewskiego. 
W bankiecie tym, urządzonym po raz pierw- 
szy przez kasyno swamu prezesowi, uczestni- 
czyło około 90 osób. Przemawiali pp: wice- 


cza: „Obłok* uznając całkiem niezwykłe za- | prezes dr. Skowroński, Platon Kostecki, dr. 
lety tego dzieła, wyróżniającego się z po- | Królikowski, prezydent dr. Małachowski, któ- 
ROR -e 


przewodniczącego rady szkolnej okręgowej 


| 


w, 


ry wzniósł toast „kochajmy się“ i zastępca | onie mamy zamiar obchodzić jubileusz wszech- 


prokuratora p. Niewiadomski imieniem naj- 
młodszych członków kasyna. Podczas ban- 
kietu przygrywała kapela 30 pp. pod kiero- 
wnictwem kapelmistrza Rolla. Nastrój pano- 
wał bardzo serdeczny, a do urozmaicenia za- 
bawy przyczynił się także p. Kościoki, pro- 
dukując się w małej sali kasyna ze swym 
fonografem. 

Egzamin z rachunkowości państwowej 
i kmpieckiej przed kómisyą egzaminacyjną 
w namiestniotwie zdali w dniu 16 bm. pp. 
Józef Gabryel i Władysław Czerwieński, któ. 
rych przygotowywał p. Kazimierz Wieniawa 
Chmielewski zawodowy buchalter i redaktor 
lwowskiego Miesięcznika dla buchalteryi. 


Z lwowskiej rady miejskiej. Na czwart- 
kowem posiedzeniu lwowskiej rady miejskiej 
po wspomnieniu pośmiertnem dla śp. nota- 
ryusza i członka rady Antoniego Witosław- 
skiego, wygłoszonem przez prezydenta dr. 
Małachowskiego przystąpiono do dalszego 
ciągn obrad nad liczbą szynków, jaka ma być 
we Lwowie w dziesięcioleciu 1900 do. 1910 r, 
Po dłuższej dysknsyi, w której zabierali głcs 
pp. Neumann, Riedl, inż. Heppe, dr. Star- 
ozewski, Łukawski, dr. Lilien, Markiewiez, 
Bomanvwicz, dr. Weigel i dr. Lisiewicz u- 
chwalono w myśl wniosków referenta p. Plą- 
towskiego status quotj. aky było tak jak jest 
dotąd 374 koncesyj szynkowych (między nie 
są wliczone liczne ciała zbiorowe, jako to ka- 
syno narodowe, miejskie lwowskie, koło 
literackie i artystyczne itp. a także ogrody 
publiczze i kawiarnie) a oprócz tego akceso- 
ryów tj. wyszynku wódki w handlach ko- 
rzennych w liczbie 60. Uchwalono także na- 
stępujące rezolucye 1) p. Łukawskiego aby 
przeprowadzono rewizye ścisłe w mleczar- 
niach i grajzlerniach, czy w nich prowadzi 
się wyszynk i stosownie je ukarano za nie- 
go 2) p. Walichiewicza by skonstatowano, ile 
na której ulicy znajdnje się szynków a w ra- 
zie zbytniego ich akoncentrowania się w je- 
dnem miejscu, by je jakoś odpowiednio roz- 
mieszczano i 8) dr. Starczewskiego by posta- 
raó się u policyi, aby wielu szynkom odmó- 
wila pozwolenia na trzymanie lekalu otwo- 
rem do późnej nocy a przedewszystkiem by 
w szynkach nie pozwalała grać orkiestrom. 

Nastąpnie zawiadomił radę prezydent p. 
Małachowski, że zarządził skontrum kas miej- 
skich i fanduszów gminy. Przeprowadzał je 
wiceprezydent Ciuchciński oraz pp. dr. Li- 
siewioz i Bardasz, którzy wszystko znaleźli w 
porządku. ' 

Potem referował p. Riedl wybór ozłon- 
ków do rozmaitych komisyj, którzy mają za- 
stąpić p. Cinchoińskiego, nie mogącego już 
jako drugi wiceprezydent piastować obecnie 
tych mandatów, Długi ten szereg nowych 
członków komisyj uchwalono a do komisyi 
dla spisu ludności wybrano pp: Majerskiego, 
Marynowskiego i dr. Dziwińskiego po prof. 
Soleskim, który zrezygnował. W skład komi- 
syi dla zamierzonego „Dziennika rozporzą- 
dzeń i uchwał rady miejskiej* weszli pp: Re- 
wakowicz, Romanowicz i Neumann. 

Potem nastąpiły obrady tajne, na któ- 
rych naradzano się nad szczegółami sfinanso- 
wania obligacyj miejskich, a w końcu nchwa- 
lono trzytygodniowy urlop dla prezydenta 
dr. Małachowskiego. : 


Przyjęcie pref. Karjejewa było wozoraj 
w |lwowskiem Kole literacko-artystycznem. 
O godz. 9 zebrało się 50 osób, przeważnie 
RAY uniwersytetu, literatów i dzienni- 

arzy. Po wzajemnem poznajomieniu się za- 
siedli uczestnicy bankietu do zastawionych 
stołów. i'ierwszy zabrał głos Stanisław Schnitr- 
Pepłowski amieniem prezydyam Koła, Powie- 
dział on: 

„W imienin Koła literackiego przypadł 
mi w udziale zaszczyt powitania czcigodnego 
p Jako skromny pracownik na niwie, 

tórą ozcigodny pan z tak wydatnym sukce- 

sem uprawiasz, pozwalam sobie zwrócić uwa- 
gę panów na dwie myśli przewodnie, które 
każdemu z nas, wielkim osy mełym, w pracy 
nmysłowej przyświecają. Prawda i beastron- 
ność — to dwie nieodłączne zasady, jakim 
hołdować pragniemy zawsze 'i na każdem 
miejscu, lm bardziej zbliżamy się do tych 
ideałów w działalności pisarskiej i w życiu 
codziennem, tem łatwiej możemy się odcznó 
wzajemnie i wzajemnie się szanować, Ty ozoi- 
godny panie w warunkach mniej może sprzy- 
Jających pozostałeś wiernym swemu posłanni- 
otwn. Pisałeś i piszesz tylko, co prawda dzie- 
jowa pisać ci kazała, a pozostałeś zawsze 
bezstronnyma, przedmiotowym badaczem epoki, 
która dla was i dla nas stworzyła chwilę par 
miętną. Obrachunek polityczny pozostawiamy 
tym, w których ręku ster polityki spoczywa, 
a na Ściśle neutralnym gruncie wznoszę twoje 
zdrowie jako ozłowieka dobrej woli i bojo- 
wnika dobrej sprawy!“ 

Prof Karjejew odpowiedział w sposób 
następujący: „Żałuję, że nie władam tak Języ- 
kiem polskim, abym nietylko towarzyską mógł 
prowadzić rozmowę, ele i przemawiać w tem 
zgromadzeniu, wybaczycie zatem az: nowni 
panowie, że mówić będę po rosyjsku. Jest mi 
nadzwyczaj przyjemnie, że przepędzam wie- 
czór w tak licznem zgromadzeniu polskich u- 
czonych i literatów. Stosunek mój osobisty 
z Polakami zaczął się z chwilą, gdy zająłem 
katedrę na uniwersytecie warszawskim, Wa- 
runki zastałem trudne, zrozumiecie to pano- 
wie, ale postanowilem działać w ducha zbli- 
żenia się, a to służąc prawdzie, czy to nauko- 
wej, czy moralnej, bo obie te prawdy stano 
wią jedność. Pierwszy mój wykład chciałem 
zacząć od słów Miokiewicza — których nie 
wypowiedziałem tylko dlatego, że bałem się, 
aby zbyt żle mówiąc po polskn nie narazić 
się na śmieszność przed stndentami, którzy 
mnie nie znali — od wyjątka z jego wiersza 
do Lelewela: „A słońce prawdy nie zna wscho- 
du ni zachodu". Na tym gruncie wyrosły mo- 
je stosunki ze słuchaczami mymi w Warsza- 
wie, takie stosunki powstały i z kolegami Po- 
lakami. Odtąd ile razy spotykałem się z Po- 
lakami, zawsze żyliśmy jak najlepiej, pragnął - 
bym tylko, aby takie spotkania mogły się pó- 
wtarzać jak najczęściej. Niestety, nie mogłem 
być na bankiecie Mickiewiczowskim w Pe- 
tersburgu, ale na nroczystości Puszkinowskiej 
w Petersburżn zaznaczyłem stanowczo, iż po- 
trzeba, abyśmy się corocznie mogli zbierać 
i oddawać cześć naszym wielkim słowiańskim 
poetom. To się kiedyś urzeczywistni, bo obe- 


‘zamordowaniu jakiegoś  paniske : 


nicy Jagiellońskiej. Wznoszę w tej myśli toast 
aby takie spotkania ponawiały się jak naj- 
częściej" 

Z kolei przemówił prof. dr. B. De m- 
biński ze stanowiska historycznego, zazną- 
czając, że prawdę historyczną, tę dumną na- 
ukę, która powinna być najwyższym areopa- 
giem, wciągano nieraz w walkę namiętności 
politycznych i skutkiem tego dziś jest mniej 
cenioną. Cenimy w szanownym gościu zami- 
łowanie prawdy, prawdziwej nauki, piję więc 
na cześć gościa i prawdy historycznej. 

W końcowem przemówieniu dr. Barto- 
szewicz imieniem dawnych słuchaczów 
jeszcze w Warszawie prof. Karejewa wyra- 
ził życzenie, aby na polskiej ziemi było go- 
ściowi naszemu zawsze przyjemnie i swojsko. 

Towarzyska pogadanka przeciągnęła się 
aż do świtn. 

Zamordowanie dwóch kobiet. We Lwo- 
wie w nocy ze środy na czwartek zamordo- 
wał niewyśledzony dotąd sprawca w kamie- 
nicy pod l. 16 na placu Gołuchowskich dwie 
kobiety : 26 letnią żonę stróża Anastazyę Woj- 
toniową i jej dziesięcioletnią siostrzenicę Ju- 
stynę Soroczankę. 

We czwartek wieczorem około godz. 6 
aresztował ajent policyi Przestrzelski nieja- 
kiego.Fedora Bekierskiego, kręcącego się w 
okolicy popełnionego mordu. TER pomylił 
się, Bekierski przyznał się, że w nooy z środy 
na ozwartek był u Wojtoniowej a nawet otwie- 
rał bramę Benczerowi. Przy rewisyi w jego 
mieszkanin na ulicy Owocowej l. 6 u Onu- 
frego Krawczyka znaleziono ową kurtkę ġol- 
nierską o której mówił p. Benczer. Rękaw 
jej prawy jest mocno krwią zbryzgany, Bs- 
kierski wypiera się wszelkiej winy. 

Druga ofiara mordu, Justysia Soroczanką, 
nie była wcale siostrzenicą Anastazyi Woj. 
toniowej Justysia była córką stróżów Siko- 
rów w domu na ul. Łyczakowskiej |. 99 — a 
ponieważ przez dłuższy czas służyła na Ły. 
ozakowie i Anastazya Wojtoniowa, wtedy je- 
SZCZE | Pichówna, przeto powstała zna. 
jomość i przyjaźń tak serdeczna, że Sikoro- 
wie byli nawe chrzestnymi rodzicami jej nie- 
ślubnego dziecięcia, poczem  przyjeśl, prze- 
mieniła się w „kumostwo”, Podczas tej zna- 
jomości zakochał się w Anastazyi Pichównie 
Jan Wojtoń wówczas wojskowy słnga ! Przed 
dwoma laty z nią się ożenił. U SikokÓW tęż 
zaznejomili się Wojtoniowie z Bekierskim, 
który był wtedy parobkiem n masarza Jan. 
kowskiego: a także z jego siostrą. 

Pożycie Wojtoniów było bardzo dobre, 
kochali się, choć bieda im doskwiermla. Mąż 
szukając lepszego jakiegoś zarobku'l zajęcją 
dia obojga wyjechał do Trościańc  . 

Przeciw Bekierskiemu przemawiSJĄ prócz 
owej pokrwawionej żołnierskiej U je- 
szoze inne poszlaki. Znał się on z Wojtonia. 
mi dłuższy ozas e nawet u nich 8% Wikto- 
wał płacąc 60 gr. dziennie. U Wójtoniów 
mieszkała kątem także jego siostr%$, która 
ubiegłej niedzieli wyszła za mąż. ^% weselu 
jej nie było brata, a na pytanie, dlaczego ` 
na niem nie był, począł Fedio MOWIC coś o 
Nadto 
Bekierski znanym był policyi JSXO zawa- 
dyaka. 

Co do pobudek morda, to s4 058 dotąd 
osłonięte tajemnicą. Mówią że Bekierski przez 
caly ozwartek targował garnitury — może 
za zrabowane pieniądze. f 

Najciekawszem jest to, co niewiadomo, 
ozy ma jaki związek z mordem a miaNnowj. 
cie, że na podwórzu tego domn, gdzie mord 
| epe na placu Gołuchowskich liczbą 

5, znalazł mały synek szewca Uhaima 
Wintera 300 kor. Ojoiee złożył znalezioną su- 
mę na inspekcyi policyjnej. Było tego 18 
dziesiątek a reszta w piątkach. 

Jak się rzecz ma na prawdę, to dopiero 
śledztwo okaże, Za mężem zamordowanej, 
Janem Wojtoniem wyjechało we czwartek za 
raz na pierwszą wiadomość o zbrodni prócz 
tolegraficznego zawiadomienia, dwóch ajentów 
policyjnych do Trościańca. 

Bluza Bekierskiego jest koloru granato- 
wego i ma wyłogi buraczkowe. Bluz takich 
używają funkcyonarynsze akcyzy miejskiej. 
Bekierski przesłuchany podał następującą hi- 
storyę krwi na owej bluzie. Ubiegłej niedzielj 
był za żółkiewskiemi rogatkami z jakimś nie- 
znanym sobie bliżej człowiekiem, obaj bawili 
się i następnie wszczęli między sobą bójkę o 
jakąś dziewczynę, obaj więc .upuścili: sobie 
krwi — z nosa, stąd więc pokrwawiona blu- 
za. Wogóle kondnita Bekierskiego jest nie- 
czysta, a wśród znajomych uchodził on za 
człowieka marnego, bo wyzyskiwał rozmaite 
dziewczęta, które bałamucił i przyjmował od 
nich podarki w pieniądzach i jadle.' Takich 
dobroczynnych „narzeczcnych« miał Bekierski 
wiele. W piątek powrócił z Trościańca mąż 
zamordowanej Anastazyi Jan Wojtuń. O Be- 
kierskim zeznał Wojtuń przed dyrektorem 
policyi p. Krzaczkowskim, śe jest to człowiek 
usposobienia gwałtownego, a przypomina s0- 
bie z jego sprawek ten szczegół, ig pewnego 
razu Bekierski na ulicy zdarł chustkę z gło- 
wy jakiejś słaźącej iłup teńfsprzedał zaraz na 
Krakowskiem. Zonie Wojtonia był Bekierski 
winien 80 ot. za jadło; ponieważ nie zanosiło 
się woale na to, aby zwrócił, przeto we wto- 
rek, a więc na dzień przed swą śmiercią, 
Wojtoniowa nie dała mn obiada. W piątek 
w mieszkanin Wojtonów znaleziono bardzo 
pokrwawiorą siekierę, 

Bekierski opowiada, źe w środę wieczo- 
rem bvli u Wojtoniów oprócz niego jeszcze 
jacyś dwaj żołnierze, ale około godz. 1115 w 
nocy on stamtąd poszedł, a żołnierze Gl jesz- 
cze zostali. 

Sledztwo sądowe prowadzi radca Swa- 
ryczewski Bluzę oddała policya sądowi, by 
zbadać ozy krew na niej istotnie pochodzi 
jeszcze z niedzielnej bójki, je 

Zabójstwo. Przed sądem lwowskim i ła- 
wą przysięgłych stanął w czwartek młody 
bednarz ze Zniesienia Józef Jakubowski, o- 
skarżony o zabicie w Lesienicach swego kole- 
gi w rzemiośle Jana Starosty. 

, ,Na podstawie werdyktu sędziów przy- 
sięgłych trybunał zasądził we czwartek Jð- 
zóła Jakubowskiego za ciężkie uszkodzenie 
ciała, które śmieró Starosty przyspieszyło, na 
'4 miesiące ciężkiego więzienia. 


Zamach samobójczy, We czwartek wje- 
czorem usiłował się powiesić na cmentarzu 


Nowości na sezon wiosenny urymt Magazyn Schayeròw we Mwowie, 
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17 Boerów i zabrały Eloffa wraz z 90 
ludźmi do niewoli. 


stryjskim 21-letni zarobnik Konrad Melech. 

wisł już na gałęzi drzewa na pasku, lecz 
spostrzegli go żołnierze ze szkoły kadeckiej 
i pospieszyli z pomocą. Gdy przybiegli leżał 
już na ziemi, wprawdzie nieprzytomny, ale 
żył jeszcze, bo pasek się tylko urwał i de- 
sperat spadł na ziemię. Ocucono go i oddano 
w ręce poliayi, która go zamknęła w are- 
sztach policyjnych. Jako powód zamachu na 
własne życie podał Mełech nędzę, bo od 
dwóch miesięcy nie ma roboty. 

Romantyczne otrucie. W piątek rano 
rozpoczęła się przed lwowskim sądem ros- 
prawa Franciszka Hellmana, dyurnisty z na- 
miestnictwa oskarzonego o zamach trnoicielski 
na niejaką Emmę Szyperowiczową, wdowę po 
doktorandzie, obecnie znajdującą się również 
w śledczem więzieniu przemyskiem pod za- 
rzutem rozmaitych oszustw. 

Władze sądowe przypomniały sobie Szy- 
perowiczową w chwili, gdy wniosła oskarze- 
nie przeciw Hellimanowi i wtedy ją uwięsiły. 
Szyperowiczowa chciała się wtedy otruć, lecz 
ją odratowano, ponieważ zaś obecnie leży 
ciężko chora i nawet miała wybuch krwi, 
więc przypuszczano, że rozprawa wobec braku 
głównego świadka, jakim jest Szyperowiczo- 
wa, nie dojdzie do skutku. Pomimo tego we 
czwartek wylosowano dla tej sprawy sędziów 
przysięgłych. 

O cakrownię tłumacką. August Gumiń- 
ski, dawny marszałek powiatu tłumackiego i 
pełnomoonik dóbr tłumackich, za oszustwo, 
popełnione przez to, że korzystając ze słabo- 
„ ci umysłowej właściciela dóbr tłumaockich 
Karola Jąhna, zaliczkę pobraną dla siebie w 
kwocie 7454 zł. zapisal na rachunek Jahna, 
oraz za fałszywą krydę, skazany został we 
Lwowie w czerwcu 1899 na 3 lata ciężkiego 
więzienia. Podczas rozprawy przed werdyk- 
tem przysięgłych prokurator odstąpił od in- 
nych zarzutów. Przeciw temu wyrokowi wniósł 
Gumiński zażalenie nieważności do trybunału 
kasacyjnego. Zastępcą Gumińskiego był radca 
dworu dr. Marceli Frydman. Po jego wywo- 
dach trybunał unieważnił wyrok sądu lwow- 
skiego i polecił przeprowadzić ponowną roz- 
prawę, z powodu, że w pytaniach przedsta- 
wionych przysięgłym, nie było wzmianki o 
tem, w jaki sposób Gumiński nadużył i wy- 
z ję na swą korzyść słabość umysłową 

na. 


, Namiestnik w Krakowie. Namiestnik hr- 
Piniński w piątsk rano o godz. 9 zwiedził 
gimnazyum św. Anny. W I klasie był na 
lekcyi języka niemieckiego, a w kl. VII na 
lekoyi istoryi powszechnej i historyi „kraju 
rodzinnego". W obu klasach namiestnik sta- 
wiał sam pytania. Następnie zwiedził namie- 
ua gabinet fizykalny i archeologiczny, tu- 

ieg anię. Namiestnik wyrazil profesorom 
uznanie za dokonanie malowań w auli. 

Po zwiedzeniu biblioteki Jagiellońskiej, 
powrócił do hotelu, gdzie al kilka oso- 
bistości, poczem był u komendanta korpusu, 
br. Alboriego. O godzinie 12 był na posie- 
dzeniu Akademii umiejętności, o 2 po połu- 
dniu na obiedzie u p. Juliana Duntejewskie- 
go a wieczorem na przyjęciu u delegata La- 
skowskiego, na który otrzymały zaproszenia 
również i inne bawiące tam wybitne osobi- 
stości. 

W sobotę rano zwiedzi namiestnik klini- 
kę ohirurgiozną prof. Kadera i klinikę dla 
ohorób wewnętrznych prof. Korczyńskiego. 

„0 18 godzinie uda się namiestnik na uroczy- 
*stoś6 wręczenia b Dunajewskiemu wznowio- 
nego Aokterata, godzinie 2 weżmie udział 
w śniadaniu, urządzonem przez uniwersytet 
na cześć p. Dunajewskiego. 

, Na uroczystość jubileuszu uniwersytetu 
Jagiellońskiego zapowiedział swój przyjazd 
dr. John Bogdan, profesor slawistyki na uni» 
wersytecie w Bukareszcie. 

Wydział krajowy wysyła na uroczystość 
jubileuszu wssechnicy Jagiellońskiej trzech 
delegatów pp. Antoniego Ohamca, dr. Józefa 
W czdkscajaiskioga i dr. Damiana Sawczeka. 


Przygotowania do manewrów. Z Wie 
dnia przejechało w piątek przez Kraków do 
Jasła kilku oficerów gwardyi cesarskiej, u- 
rzędnik gwardyi i kilku gwardzistów, celem 
przygotowań do tegorocznych manewrów. 

W sprawie Tomaszewskiego prowadzi 
polioya krakowska korespondencyę z władza- 
mi rosyjskiemi, mianowicie co do jego kra- 
dzieży w Łodzi. Gdyby nie zostało Toma- 

'mzewskiemn udowodnionem popełnienie kra- 
dzieży w Galicyi, wówczas b ędzie wydany 
władzom rosyjskim. 

Do policyi krakowskiej zgłosił się z Kró- 
lestwa niejaki Balicki x doniesieniem, że 
ubiegłej jesieni skradziono mu wiele sreber 
i monet starych, o co podejrzywa Tomaszew- 
skiego, 

Kredyt dla drehnych rękodzielników. 
Jak nam 18 bm. telegrafują z Wiednia, an- 
kieta zwołana w sprawie ułatwienia drobnym 
praemysłowcom kredytu wysłuchała wozoraj 
rzeczoznawców z Wiednia i Dolnej Austryi. 


Newe koleje państwowe. 1 j 
nam 18 bm. z A Prace EH 
dla przeprowadzenia programu inwestycyjne- 
go zarządu kolei państwowych znacznie po- 
sunęły się naprzów: w sprawie drugiego po- 
łączenia kolejowego Wiednia z Tryestem do- 
konano w dniach ostatnich rewizyi trasy Go- 
ryoya—Tryest, dalej wykończono szereg pro- 
jektów szczegółowych a ministerstwo kolei 
żelaznych poleciło namiestniotwu. Górnej Au- 
stryi i Styryi oraz rządom krajowym Salz- 
burga i Karyntyi, aby oo do tych projektów 
zarządziły natychmiast komisyjną rewinyę 
trasy, w sprawie kolei Lwów—SNambor do 
grapicy węgierskiej będzie wygotowany w 
zupełności przedwstępny projekt w ciągu 
ozerwca. W ten stosób poczyniono wszystkie 
potrzebne przygoto wania, aby bezzwłocznie 
po uchwaleniu przez parlament odnośnych 
projektów ustaw mogła być przedsięwzięta 
budowa tak ważnych pod względem ekono- 
mioznym linii kolejowych. 

Aresztowano we Wiedniu oficera 19 p. 
obr. kraj. posądzonego o kradzież w wago- 
hie. W czwartek rano przybyli do Wiednia 
dwaj pasażerowie z Paryża, którzy jechali 
razem z tym oficerem 8 przebudziwszy się 
rang, zauważyli brak rozmaitych kosztowno- 
ści i gotówki kilkaset koron. Podejrzenie 
paść mogło tylko na tego oficera. Przy re- 
wizyi znaleziono rzeczywiście przy nim wspo- 
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mniane przedmioty. Być może, iż nie jest to 
oficer, ale jakiś oszust przebrany za oficera. 

Utrudnienia emigracyjne. Z Wiednia 
18 bm. telegrafują nam: Kozporządzenie mi- 
nisterstwa spraw wewnętrznych z 3 maja o- 
głasza, że wedle istniejących w Stanach Zje- 
dnoczonych ustaw zabronioną jest immigra- 
eya do nich osobom, które przedtem najęły 
się do robót w dystrykcie Columbii. Wedle! 
nowszych przepisów zabronioną jest immigra- 
cya nawet w razie milczącej tego rodzaju u- 
mowy, albo jeśli emigranta skłoniła do wy- 
jazdu tylko drukowana odezwa. Emigrantów, 
którzy zakaz ten przekraczają, odsyłać się 
ma natychmiast do domu. Ci nawet, którzy 
tylko przypadkiem wbrew temu zakazowi 
wylądują na ziem: amerykańskiej i choóby 
już cały rok mieszkali na niej, zostaną wy- 
daleni. Oprócz tego Stany Zjednoczone w o- 
statnim czasie sprzestrzegają tych ustaw gor- 
liwiej niż w latach dawniejszych. 

Rabunek ma okręcie. Ze Sztokholmu te- 
legrafują nam 18 bm: Na pokładzie okrętu | 
„Książę Karol“ który zeszłej nocy ze Sztokhol- , 
mu odpłynął jeden z podróżnych zaczął strzelać 
do wszystkich, których spotkał na pokładzie, 
a na niektórych rzucał się ze sztyletem w rę- 
ku. Ranił ogółem osób 12, a z nich umarło 
wkrótce 7. Korzystając z ogólnego zamiesza- 
nia skoczył zbrodniarz do łodzi ratunkowej, 
przepływającego właśnie mimo innsgo parow- 
ca, odciął szybko linewkę, którą wa łódź 
była przymooowana do okrętu i v knął. We. | 
dle depeszy z Eskiltuny sohb /tano tam 
wozoraj tego zbrodniarza. Nazy a się Nord- 
lund, przyznał się do czynu iy :nał, że po- 
ełnił go dla rabunku. Z kasy „apitana zra- 

ował koron. 

Nagrody na wystawie paryskiej. Jak 
nam telegrafują 18 bm. z Wiednia, do Poli- 
tische Correspondens donoszą z Paryża, że ge- 
neralny komisarz oddziału austryackiego na 
wystawie międzynarodowej dr Exner wyje- 
dnał dla tego oddziału większą liczbę juro- 
rów niż przepisnje regulamin, którzy w po- 
rozumieniu ze specvaluymi komitetami i po 
uzyskaniu zezwolenia ministra handlu zostali 
już zamianowani. 


Wiec kobiet. Na 24 bm. zwołany został 
w Poznaniu wiec kobiet wielkopolskich, ce- 
lem naradzenia się nad środkami zapobieże- 
nia usuwania dzieci od nauki języka polskie- 
go i religii w języku polskim. Wiec odbędzie 
się w ogrodzie Lamberta i poprzedzony zo 
stanie nabożeństwem w kościele farnym. O- 
dezwę, zwołującą wiec, podpisało 3800 kobiet 
z polskiej inteligencyi i arystokracyi. 

Katastrofa w porcie. Z Petersburga 18 
bm. telegrafają nam: Na torpedoweu stoją- 
cym w porcie eksplodował wczoraj kocieł pa- 
rowy. Sześć osób poniosło śmierć, jedna zaś 
jest ranna. 

Zmarli. W Nowiczyźnie koło Starych 
A Jan Niemozewski, dzierżawca dóbr, 
at 87. 


* Pannę Bohussównę żegnano wozoraj 
w teatrze lwowskim w „Boccacio* nader ser- 
deoznie, jak na to swoim znakomitym talen- 
tem i pracą w całej pełni zasłużyła. Po pier- 
wszym akcie zgotowano jej wspaniałą owa- 
cyę, darząc mnóstwem kwiatów i wieńców. 
Nie należy wątpić, że przyszła dyrekoya tea- 
tru dołoży wszelkich starań, aby znakomitą 
tę rj i na przyszłość dla naszej sceny 
pozyskać, 

COLOSSEUM. Teatr Rozmaltości pod dyrekcys 
Ernesta Thorga. Codziennie wspaniałe przedstawienie, 
Występy najznakomitszych artystów świata. Od Środy 16 
maja nowy senzacyjny program. Co piątku High-Lite 
przedsta wienie. Carmenoita, najznakomitsza hiszp. tan- 
cerka, Japońska trupa Riogoka w nowych produkoyach, 
Leo petits Filons, traneformacyjni śpłewaey i tancerzy, 
Edgar 1 Franels, daet operowy i wielu innych. — W nie- 
dziele i święta 2 przedstawienia. Bilety wcześniej są do 


nabycia w biurze dźienników p. Plohna, ul. Karola Lod- 
wika 1. 9: 9 14 


r 
Rada państwa. 
(Tel. „Gaz. Nar.“ 
Wiedeń d. 18 maja. 

Na wozorajszem posiedzeniu izby posłów 
rady państwa dopiero około '/,6 popołudniu 
ukończono odczytywanie interpelacyj i wnio- 
sków, poczem zabrał głos młodoczech  Forzt 
i pochwalając fakt zamknięcia ostatniego 
posiedzenia przez wiceprezydenta Żaczka z 
powodu braku kompletu, zapytał prezyden- 
ta Fuchsa, ozy skłonnym jest w podobnych 
wypadkach postąpić tak samo jak wicepre- 
zydent zaczek. Prezydent Fuchs oświadczył, 
że z postąpieniem p. Zaczeka się nie zgadza, 
gdyż byłby na jego miejscu posiedzenie 
przerwał aż do ponownego zebrania się po" 
trzebnej liozby posłów. Z kolei nastąpiły 
dwa imienne głosowania nad wnioskami po- 
stawionymi na ostatniem posiedzeniu przez 
p. Formanka, aby wydrakować pewną pe- 
tycyą w protokole stenograticznym inexten- 
so. Oba wnioski w imiennem głosowaniu od- 
rzucono. 

Następnie p. Doleżał wniósł znowu dwa 
imienne głosowania dotyczące petycyj. Po 
pierwszem imiennem głosowanin prezydent 
stwierdził, że oddano tylko 93 głosów i w 
izbie nie ma kompletu. Przerwał tedy posie- 
dzenie na pół godziny. (Gwałtowne protesty 
na ławach czeskich, oklaski na lewicy). 

Młodoczech Mastalka zawołał: „To nie 
uchodzi panie prezydencie Nie damy się 
zgwałoić, nie dopuścimy do ponownego ot- 
warcia posiedzenia!“ 

Pomiędzy odozytanymi wozoraj wnio- 
skami i interpelacyami znajduje się też in- 
terpelacya Kronawettera w sprawie. Michaliny 
Aratenówny. Interpelanci zapytnją dlaczego 
dziecka nie Oddano ojcu natychmiast, skoro 
tylko władze policyjne dowiedziały się otym 
wypadku. 

Posiedzenie po dłuższej przerwie otwarto 
na nowo. Prezydent kazał obliczyć posłów o 
becnych. Nie było w sali Młodoczechów i 


większej części posłów z prawicy. Naliczono 
ogółem posłów 123, prezydent więc stwier- 
dził że jest komplet dostateczny. Młodoczesi 
z wielką wrzawą powrócili do sali. P. Pacak 
zaprotestował przeciw postępowaniu prezy- 
denta, nazywając je nielojalnem i niezgo- 
dnem z przepisami regulaminu i przypomniał 
szereg podobnych przypadków z lat poprze- 
dnich. Prezydent oświadczył na to, że głoso- 
wanie nad wnioskiem posła Doleżala było 
nieważne dla braku kompletu w izbie i z te- 
go powodu posiedzenie przerwał. Dodał też 
że przerywając posiedzenie postąpił wedle re- 
gulaminu i że nigdy nie będzie popierał ob- 
strukcyi. 

Czesi gwałtownymi okrzykami przery- 
wali mu mowę, 

P. Herold zabrał potem głos i również 
zarzucał prezydentowi, że postąpił wbrew re- 
gulaminowi. Twierdził, że w sali było obe- 
onych tylko około 60 posłów i żądał zamknię- 
cia posiedzenia. Prezydent oświadozył na to, 
że trwa w tem co powiedział pierwej, zamy- 
ka wszakże posiedzenie. Nastąpiło to o godź. 7. 
W ezorajsze posiedzenie zamknięto znowu tak, 
że izba nawet jeszoze do porządku dziennego 
nie doszła. 

` Wiedeń d. 18 maja. 

Dzisiejsze posiedzenie rozpoczęło się o 
g. '/l12. Na początku odpowiedział uninister 
oświaty Hartl na interpelacyę w sprawie 
zajść na uniwersytecie wiedeńskim, oświad- 
czając, że jest wszelka nadzieja, iż wkrótce 
już uda się przywrócić tam zupełny apokój, 
z zupełnem utrzymaniem powagi władz uni- 
wersyteckich. Wobec tago minister nie uważa 
za stosowne wmięszanie się z zewnątrz do 
wewnętrznych stosunków uniwersytetu. 

Prezydent Izby oświadczył następnie, 
że na życzenie z wielu stron objawione, jeżeli 
się nikt nie sprzeciwi, przekaże bez pierwsze- 
go czytania projekty ustaw o kontyngencie 
spiry$tusowym i o 9-cio godzinnym dniu pracy 
komisyom. Ponieważ się nikt nie sprzeciwił 
przekazano pierwszy komisyi podatkowej drugi 
komisyi socyalno politycznej. 

Następnie dłuższy czas trwało odozyty- 
wanie dosłownie interpelacyj i wniosków. 
O godź. 3!/, przerwano czytanie i prezydent 


„ministrów Koerber zabrał głos celem dania 


odpowiedzi na rozmaite interpelacye dawniej- 
sze. Minister oświaty, odpowiadając między 
innemi na .interpelacyę p. Okuniewskiego, 
oświadczył, że przemiana ruskich paralelek 
na samoistne gimnazyum ruskie w Kołomyi 
została już zarządzona i gimnazyum to o- 
twarte zostanie z rokiem szkolnym 1900/1901. 


ST LUAC Z 41. 


(Tel. „das. Nar.) 


Wiedeń d. 18 maja. 
Przybył tu namiestnik Czech hr. Cou- 
denhove. : 
Budapeszt 18 maja. 
Sejm węgierski uchwalił wczoraj nsta- 
wę o podatku giełdowym , poczem odroczył 
gię do 7 czerwca. 
Wiedeń d. 18 maja. 
W piątek i sobotę odbędą się jeszcze 
posiedzenia izby, poczem parlament będzie 
odroczony do dnia 6 czerwca. 
Wiedeń d. 18 maja. 
Niemieckie ladowe stronnictwo miało 
wozoraj wieczorem posiedzenie na którem o- 
bradowano nad taktyką swoją w parlamencie. 
Zapadła jednogłośnie uohwała, aby przeciw 
młodoozeskiej obstrukoyi działać wyłącznie 
środkami dozwolonymi regulaminem izbowym 
Wiedeń d. 18 maja. 
Dziś przedpołudniem zebrała się na po- 
siedzenie komisya kolejowa izby posłów. 
Przybył także minister kolei Wittek. Nie 
przystąpiono jednakże do porządku dzienne- 
go, gdyż Czesi zażądali dosłownego odozyta- 
nia wniesionych petycyj i imiennego nad nie- 
mi głosowania. W oiągu posiedzenia przyszło 
do tak ożywionej wymiany słów, że przewo- 
dniczący p. Kaftan zamknął ozemprędzej ob- 
rądy. 


DELEGAC Z E. 
(Tel. „Gas. Narod.*) 

Budapeszt d. 18 maja 
Komisya wojskowa delegacyi węgierskiej 
prowadziła wczoraj dalej dyskusyę szozegó- 
łową nad preliminarzem ministerstwa wojny. 
Ponowiła szereg zeszłorocznych rezolncyi, a 
między nimi rezolucye w sprawie stypendyów 
dla wojskowych lekarskich elewów i w spra- 
wie udziału węgierskich przemysłowców 
w dostawach dla armii. Co do tej drugiej re- 
olucyi oświadczył wspólny minister wojny, 
że nawiązał rokowania z węgierskim mini- 


strom handlu, który stara się o to, aby dof 


konsorcyów dla dostawy mundurów mogły 
być przyjmywane nowo powstające przedsię- 
biorstwa. W rozdzielaniu dostaw między Au- 
stryę a Węgry będzie ile możności przestrze- 
gany stosunek kwoty, oo do niektórych je- 
dnak artykułów będzie prawie niemożl. wą 
rzeczą ściśle przestrzagać tego stosunku, al- 
bowiem przemysł w obu częściach monarchii 
nie jest jednakowy. | 

Komisya. przyjęła nastennie 25 pozycyj 
preliminarza i uchwaliła posgycyę „dochody 
zarządu wojennego“ w sumie 6,190.731 ko- 


ron. Następnie obradowała nad ordinarium 
wojskowem i uchwaliła już część jego. W 
dyskusyi oświadczył minister wojny, że nie 
może ozna0zyć czasu, kiedy przyjdzie do 
skutku reforma wojskowego kodeksu karne- 
go. Rzecz ta zawisłą jest nietylko od wspól- 
nego ministerstwa wojny lecz i od wielu in- 
nych czynników, minister dodał jednak, że 
praca nad tym przedmiotem trwa bez przer- 
wy i jest nadzieja, że w ciągu roku będzie 
mogła być skończona a elaborat przesłany 
ministerstwom obrony krajowy obu ozęści 
monarchii. 

Dalej oświadczył minister, iż nie da się 
zaprzeczyć, że oficerowie inżynieryi mają 
trudniejszy awans niż iuni, to też mini- 
sterstwo wojny starać się będzie o zmianę. 


Telegramy i telefonematy 


Herlin 18 maja. 

Parlament obradował wczoraj w dal- 
szym ciągu w trzeciem czytaniu nad „lex 
Heintze*. Zjawiło się bardzo wielu posłów. 
Zgłoszono szereg poprawek. W obradach 
objawił się rodzaj obstrakcyi, a mianowi- 
cie rozpoczęły się imiennem głosowaniem 
nad wnioskiem posła Heinego, ażeby po- 
stanowienia prawa o karach policyjnych 
za tzw. wielki nieporządek nie miały za- 
stosowania do dzieł sztuki ani do prasy. 
W głosowaniu wniosek ten odrzucono. 
Następnie obradowano wnioskiem posłów 
socyalno-demokratycznych, żądających o- 
graniczenia władzy policyjnej. Po kilku 
przemówieniach postawiono wniosek zam- 
knięcia dyskusyi. Na wniosek p. Singera 
przystąpiono nad tym wnioskiem do imien- 
nego głosowania. 

Berlin 18 maja. 

Po czterech imiennych głosowaniach 
prezydent zamknął wczorajsze posiedzenie 
i naznaczył następne na dziś. 

Londyn 18 maja. 

„Times* donosi z Pekinu 17 bm: 
Ruch skierowany przeciw obcym przy- 
biera zatrważające rozmiary. W okręgu 
pomiędzy Paetingahu a Pekinem doszły 
wykroczenia przeciw chrześcijanom do te- 
go stopnia, że mieszkańcy wymordowali 
78 chrześcijan. kobiet i dzieci; wielu 
żywcem spalono, Katolicey  misyonarze 
donoszą, że należy się obawiać jeszcze 
większych wykroczeń przeciw chrześci- 
janom, gdyż widocznem jest, że obecny 
rząd nie lubiące obcych, popiera te roz- 
ruchy. 

„Times* donosi z Pekinu, że podpi- 
saną została umowa między rosyjskim po- 
słem Pawłowem a rządem koreańskim, 
w której Korea odstąpiła Rosyi w porcie 
Masancho magazyn na węgle i szpital 
marynarki. W drugim ustępie tej umowy 
zobowiązała się Rosya nie stawiać na 
przyszłość żądań co do obszarów na wy- 
spie Kajedo, ani też żadnych terytoryów 
tam nie wydzierżawiać. Natomiast Korea 
zobowiązała się żadnemu innemu państwu 
nie odstępywać obszarów na tej wyspie. 

Waszyngton 13 maja. 

Izbie reprezentantów przedłożono pro- 
jekt ustawy, upoważniającej sekretarza 
skarbu celem wyrównania bilansów mię- 
dzynarodowych do wydania międzynaro- 
dowych not, aby nie potrzeba wysyłać 
złota do Europy. Miejsce weksli zastąpi- 
łyby listy kredytowe, które byłyby ubez- 
pieczone z% pomocą zdeponowania odpo- 
wiedniej ilości złota. 

Rzym 18 maja. 
| Król podpisał dekret rozwiązujący 
izbę posłów. Nowe wybory rozpisano na 
3 czerwca, a ścisłe wybory na 10 czer- 
wca. Nowo wybrana izba posłów zbierze 
się 16 czerwca. 


i m nk A 


Anglia i Transvaal, 


(Tel. „Gaz. Nar.*) 


Londyn 18 maja. 

Lord Roberts doniósł z Kroonstadu 
wczoraj: Generał Hunter wtargnął do 
Transvaalu i jest już tylko o dziesięć mil 
oddalony od Christiany. Generał Methuen 
posuwa się o 12 mil naprzód nie natra- 
fiwszy dotąd na nieprzyjaciela. Doniesienia 
o dezorganizacyi Boerów orańskich po- 
twierdzają się z rozmaicych stron. 

W. późniejszym telegramie lord Ro- 
berts doniósł: General? Hunter obsadził 
wczoraj Christianę bez oporu. Wojska 
Rundla były wozoraj wieczorem już pod 
Olocolanem. 

Londyn 18 maja. 

Generał Roberts doniósł telegreficznie, 
że Boerzy którzy zajmowali dotąd stano- 


wiska pod Uhristianą cofnęli się ku Klerks- 
dorpowi. Ozęść Boerów z okręgu Ficks- 
burg-Betlehem zapytała Robertsa pod jakie- 


mi warunkami mogłaby złożyć broń. 
Capetown 18 maja. 
Dziennik „Argus* w depeszy z Lou- 
renzo-Marquesu donosi: Komendant boer- 
ski Eloff wkroczył z małym oddziałem do 
Mafekingu. Wojska pułkownika Baden-Po- 
wella powitały go silnym ogniem, zabiły 


naryuszów kolei południowej, 


Londyn 18 maja 
„Biuro Reutera“ donosi z Maseru pod 


datą onegdajszą, że „yeomanry* angielskie 
obsadziło Ladybrand. 


Londyn 18 maja. 
Wedle telegramów dziennikarskich z 


Lourenco-Marquesu 15 bm. stoczoną zo- 


stała walka pod Kraalbanem w odległości 
32 mil ang. na południe od Mafekingu. 
Londyn 18 maja. 
„Biuro Reutera* donosi z Bumingto- 
nu pod datą onegdajszą: Okręg tutejszy 
nie jest jeszcze zupełnie uspokojony. W dy 
strykcie grootdrinckim powstańcy zrabo- 
wali wczoraj jeden z magazynów. Mie- 
szkańcy Bumingtonu obawiają Się napadu 
na miasto. 
Thabancha 18 maja. 
Generał Rundle obsadził Mekatlingsnek. 
Londyn 18 maja. 
Depesza generała Bullera donosi Z 
Dannhauseru: Niektóre moje oddziały pra- 
wdopodobnie przybyły już do New-Oastlu. 
Piąta dywizya między Elandslaagte a Glen- 
coe zajmuje się naprawą kolei żelaznej. 
Wszystkie sprawozdania zgodnie stwier- 
dzają, że około 7000 Boerów w dniach 
14 i 15 bm. z wielkim pospiechem ruszyło 
na północ. y 
Londyn 18 maja. © 
„Biuro Reutera“ donosi z Pretoryi 
5 bm: Urzędowy biuletyn wojenny ogła- 
sza: Wojska Boerów wzięły szturmem 1 
obsadziły w sobotę kilka fortów pod Ma- 
fekingiem, ale w nocy z soboty na nie- 
dzielę zostały otoczone i wyparte w pole. 
Straciły przytem, o ile dotąd wiadomo. 7 
zabitych 17 rannych i dużo jeńców. Jak 


słychać przednia straż południowej ko- 
lumny idącej na odsiecz Mafekingowi zo- 
stała wczoraj przez Boerów odparta. 


Londyn 18 maja. 
W izbie gmin parlamentu angielskie- 


go oświadczył wczoraj minister Balfour, 
że nie czas jeszcze podejmować z rządem 
boerskim rokowania Go do wzajemnej wy- 
miany jeńców. 


Lendyn 18 maja. 
„Times* donosi z Laurenco-Marquesu 
16 bm: Nie ulega wątpliwości, że w Pre- 


toryi powszechnie opowiadają, iż prezy- 
dent Krüger zamierza opuścić główne 
miasto Transvaalu. Istnieje również plan 
przeniesienia rządu transvaalskiego do Li- 


denburga i przyjęcie tego miejsca za o- 


statni punkt oporu. Volksraad podobno 
ten plan przyjął. Liczni urzędnicy przy- 
gotowują się do ucieczki. Sekretarz stanu 


Reiz zamierza przenieść się do południo 
wej Ameryki 
Kimberley 18 maja. 
Jamesonowi oddano posadę dyrektora 
kopalni Debbers. 
Nowy Jork 18 maja. 
Lord Mayor przyjął w ratuszu w obe- 
eności wielu wybitnych osobistości dele- 
gacyę Boerów; w przemówieniu swem 
zapewnił ich, że u kochającego wolność 
narodu amerykańskiego znajdą życzliwe 
przyjęcie. Następnie przemawiali delegaci 
boerscy, apelując do współczucia Amery- 
kanów. Jeden z Boerów powiedział: Nie 
prosimy was, abyście dla nas walczyli, 
lecz abyście powiedzieli Anglii : „Wstrzy- 
maj się i daj spokój republikom południo- 
wo-afrykańskim*. 


Dział ekonomiczny, 


— Wiedeń 18 maja. (Tel. Gas Narod.) 
Na wozorajszem walnem zgromadzeniu akcyo- 
przyjęto spra- 
wozdanie zarządu, uchwalono rozdzielić dy- 


widendę po 2 franki i sumę 73.608 koron za- 


risać na nowy rachunek. Zarządowi udzielo- 


no absolntoryum. W dyskusyi jeden z akcyo- 


narynszów wyraził życzenie zmiany statutu 
w tym duchu, aby i niemieccy akcyonaryusze 


mieli prawo zasiadać w zarządzie. W końcn 
wybrano prawie bez 
tychozasowych ozłonków rady zawiadowozej, 


zmiany ponownie do- 


— Węgierska pożyczka rentowa. Tele- 


grafują nam 18 bm. z Budapesztu: Dziś po- 
jawi się prospekt węgierskiej wolnej od po- 
datku 4-procentowej pożyczki 


rentowej, no- 
minalnej wartości 90 milionów koron. Sub- 
skrypoyę neznaczono na środę 28 bm. po kur- 
sie 91 za sto. 

— Zasiewy na Ukrainio. Z Kijowa 18 
bm. telegrafują nam: Z oałej gubernii kijow- 
skiej nadchodzą doniesienia o bardzo znacz- 
nych szkodach zrządsonych przymrozkami i 
leszczami w zasiewach wiosennych. Nadzwy- 
czaj ucierpiały buraki cukrowe i drzewa 0- 
wocowe. 


— z 


Wiadomości giełdowe. 


Paryż dnia 18 maja. Giełda wieczorna : 
Trayi entona renta 101'15. Mąka 26'10. Ea 
Berlin dnia 18 maja. Zamknięcie giel- 
dy, Banknoty austryackie 84:50 (podłag obliczenia 
procentowego). Spirytus 49-80. Austryackie kre. 
dyty —'—. Diso. Commandit ——= 

— Frankturt dnia 18 maja. Gielda wie- 
ozorna: Austrysckie kredyty 3225-50. Kolej pañ- 
stwowa 137-40, Alpiny Disconto 18580, 
Laura 260-00. 


W. miejscn kuracyjnem i wodoleczniczem „Germanenbad” koło Landeck na Saląsku , osiągają chorzy i rekonwalescenci najlepsze rezultaty. — Cenniki opłatnie. 


-_ Specyalny magazyn 
nowości galanteryjnyc 


STANISŁAW. TKACZ 


ulica Hetmańska 10 


polaca najnowsze paryskie Parasolki. 


Nowość. -Damskie szkuckia Ratontcag, 
L.asixi. Paski. 


4 GAZETA NARODOWA z Soboty dnia 1 Maja 1900. Nr. 137. 


29 Poglaąkało to jej dumę, a nadto przy- | Queenie, był tylko obojętnym, roztargnionym, Serce dziewszyny wezbrało dumą. Na jednym s nich przedstawiona była 
(jemnie jej było praepędzić cały dzień z Wal-| ale takim był i względem wszystkich i tego Rzeczywiście, Teresa dobrze uczyniła, | Judyta, potrząssjąca zakrwawioną głową Ho- 
terem. rena nawet, pozostawiony samemu sobie, był| powiersejąc go jej opiece i szkoda, że nie ro- | lofernesa ; na drugim Jezabel pożerana przez 

Widywała go rzadko i nigdy samego, |tak przystępnym, że aż zapytał. biła tego dawniej i częściej. psy, na trzecim i głównym Baltazar xe swy- 
więc może teraz, w rozmowie sam na sam — Choesz mi towarzyszyć, siostrzyczko? Uczuła w sobie potęgę dnsz dobrych i| mi towarzyszami orgii, w osłupieniu spoglą- 
Prawi cłarozeństWa będzie mogła wyświetlić i znależć odpowiedź Nie potrzeba było więcej, aśeby powró- | czystych, będących w stanie udzielać szozę-| dał na pozbawioną ciała rękę, kreślącą nad 
a ma prześladujące ją pytanie. ka ció jej dawną wesołość i humor. ścią innym. ich głowami Mane, Tekel, Fares. 
t — Osy to Walter auiechęeił do niej Te- Przez cały poranek szozebiotala jak pta- Teraz z macierzyńską troskliwością ob- Queenie spostrzegła wzrok Waltera, u- 
Powieść rosę? ; szek, grała i śpiewała jego arye ulubione, |serwowała wrażenia na twarzy Waltera i u-|tkwiony w ten ostatni obras. 
Champ ola Przypuszozenie to, mające ne pozór |ozytąła, nawet artykuły „Timesa“ potrafiła |siłowała znależć w nich wskazówkę dla jego — Czy podoba oi się to płótno? — sza- 
. waselkie cechy prawdy, okazało się jednak | uczynić wesołymi. hygieny moralnej. pytała. 
(Oląg dalszy.) mylnem. ! Przez cały ten ozas jednek Walter sie Zaledwie siedli do śniadania Walter spe- — Nie — odrzekł szczerze. 
AP. ; 5 Nie, Teres. z własn du syztema- |dział w fotelu zamyślony, ozęsto nie odpo- | sępniał znowu. — Tem lepiej, bo ja uważam, że te 
, 21 Paanasta Jej i prosiłem, by nie tyosnie ainia się od niej, e w by wiadał jej nawet i nie słuobal, a gdy niekie- Może wpłynęła na to obecność ciotki | stacie z nieta mialo woni i Sfofftenii a. 
o 4 Aj WERORS, bo będzie wk GRN oki Waltera była jeszcze ohłodniejszą, je- | dy uśmiechnął się, to jak pod przymusem. Kiddy i jej syna, gdyś w ich towarzystwie|stami, są straszne. Nie śmiałam o tem mówić, 
Keja P a saosa zwalczyć jej upora, | zoze więcej zakłopożaną, starannie unikała W końcu jednak roxruszał się nieco, o- | stmosfera zawsze stawała się duszną, s może | gdyż wiem, że w malarstwie najbrzydaze twa- 
Po raz pierwazy Gueeniealąszzją Wale wszelkiej rosmowy dłuższej lub sam na sam, | żywił się pod wpływem ciepła przepełniające- oddziaływały na usposobienie zbyt wielkie rze bywają często najpiękniejszemi, ale po- 
. 7 ł "| mogącej doprowadzić do zwierzeń, a w na-|go dobre serce swej towarzyszki i na chwilę | rozmiary ponurej sali stołowej, x połyskują- |nieważ te są brzydkie i nie są piękne, to nie 
ra, ganiącego swą żoną i do tego jeszcze stępstwie ich do wanowienia dawnej zaży- |stał się takim, jakim był niegdyś, przed oże- |oymi na ciemnych półkach półmiskami i wa- | wiem dlaczego każą nam razem x niemi jadać 


w m tak surowych. Totei. nieniem się. sami, jak srebrne ornamenty na katafalka. śniadanie. Należy je wynieść na strych, niech 
Aj zp że byl mocno podrażnionym. To ona, ażeby trzymaó Queenie zdała od Spostrzegł to nawet sam, gdyż pociągnął Dla przeciwdziałania zawieszono na ścia- |Sowy patrzą na te napisy, d% nich a nie dla 
„Więc Teresa mówiła prawdę i na seryo | siebie, wynajdywała rozmaite przeszkody, oze- ją ku sobie, złożył pocałunek na jej głowie | naoh kilka cbrazów tre'ci biblijnej, wybra-'|nas przeznaczone. 

powierzyła jej ważną misyę, którą ona z po- goby Walter nie uozynił nigdy. i rzekł: nych, jak zapewniano, przez fanatyka Jana (C. d. n.) 

ozętku poczytała za pretekst. On nie miał żadnego uprzedzenia do — Przyniosłaś mi ulgę, siostrzyczko.  '| Knoxai pochodzących rzeczywiście z jego epoki. s Ai 


jest najlepszem pożywieniem dla dzieci i chorych i przez wszystkich 
lekarzy gorąco polecany. 
DY „Quńiker Oats' jest wszędzie do nabycia TĘ 


DROBNE OGŁO6SZENIA Jako moją oposyalność 
po 1 et, od wyrazu. od lat. 


KUBIE OE" (TEA wew =. Polka akc. wyradiająca aklumulatory i urzątzjąca przewody det. | 


Tylko | korona za $ ciągnienia. [Dziś o 8 wieczór” cłągn. 
T. Mi e De a PO wyda. z. fabryki angielskiej Wiedeń, X/1., Lóebgasse 34. 


aj (il iii i (00 000 
Klosze druciane do prz wania półmi- 5 3 j 
0 do z tp Taneri A Boline Pakie same fabryki istnieją: w BERLINIE, ALTDAMIE, MONACHIUM, PARYŻU. koron a y LU, j 


sków sztuka od ot. 30 do złr. 1'— polecaj Hsnekde wt Solingón 
5 i i przenośne gotówką z potrąceniem 20%, 
AKKUMULATORY stałe. b siągsissio 19 maja, ti. elągnienie 7 lipca, Ill. ołągniesia 10 Heap ara: 
K £ 


Enade „pie Kapitalny 1 (zapsesiy ka- i francuskie Nežo oto- 
Specyalse do każdego użytku typy z zastosowaniem płyt „Planté“, kratewyoh (i innych asyst. Cerrose) i płyty z masy. Samwely & Landau, 
Kompletne urządzenia zakładów, dostarczających elektr. Światła i przenoszących za pomocą elektryczn. siłę do maszyn hajes á Sp. — 4503 


tedry). T l ieskiego. 
dry) arnopol plae Sobieskiego. chenne  elastydzne do 
| edi nowa dwupiątrowa w ła- mięsiw i zwykłe. 
Fabrykat jaknajla. szy w praktyce. ony umiarkowane. Warunki zapłaty dogodne. 
Tym, którzy sprzedają nasze wyroby i inątalaterom, dajemy osobne jeszcze przywileje. 4614 


dnem położeniu, wolna od podatków |Soyzeryki. Nożyczki. Brzytwy angielskia 
zaras do sprzedania lub zamiany na mniej-jod złr. 1-50 do 3-—. Arbenza z wkłada- 
szy folwark. Wiadomość: Wąsowicz, ulica|nemi ostrzawi na 3 ostrza słr. 3-—, na-| 
Pietra 11. 548 |atępne ostrza po 86 ct. Maszynki do strzy. 
żenia włesów dobre i tanie po złr. 8:50, 
NBSTITUTRICE francaise cherehe place poleca 


pour vacances. S'informer 4 l'admini= ANTONI HALSKI 


stration du Journal sons T. 8. 
handel żelazny 
Lwów, plac Maryscki |. 9. 
ETT. te msterace zupełnie jak 


nowe. Drelichy na pokrycia począwszy od GOŁĘBIE : 


50 ct. ze metr, poleca speoyalna praco-|pawiaki, listonosze, dominikany 
wnia kołder i materaców, Józef Schuster i iński . zg 
A AA A mewki chińskie, od 2 do 6 sł 


HLerbeata 


ohińsko-roayjska , zbiór majowy . świeża 
Souchong |. złr. 3:75, II. str. $—. Okru- 
chy najlepsze złr. 1⁄5. Okruchy drobne 
słr. 1:30 za funt. Dwór Łapszys Brzeżany. 


Na kościół w Turce 


sd lat 100 nieskończony, potrzeba jeszcze 
10.600 złr. Proszę o ofiary, choćby naj- 
drobniejsze. Turka koło Chyrowa. Ks. J. 


Odzaaczese e. k. państwowym medalem za zsakemite wyreby. 


Pierwsza morawska fabryka wieżowych 
zegarów a także wprawiane w ruch motorem 


parowym 
E'r. Mora vus 


spocyalista zegarmistrz w Berala (na Morawach) Gresser 
Platz 8 wyrabia i destaresa 

zegary wieżowe dla kościołów, Zamków, 

ratuszów i innych zakładów — jak najlepsze- 

wykonania za gwarancyą. — Kosztorysy gratis. 


Oświetlenie elektryczne 
Przenoszenie siły i kolejki elektryczne 
urządza fabryka 4479 
„Oesterreichisohe Schuczert-UWerxe* 
i zawiadamia, że oddała swo generalne zastępstwo firmie: 
„EPIEREKEUN*< Fabryka maGzyn 


Spółka komand. Fr. Pietzscha we Lwowie. 
i Biure techniczne dla zamówień ulica Hetmańska 12, I. p. 


© ół kilo znakomitej ka o 
a 5 ct. fs Fryderyk Sebubuth i Bp. 
Lwów, Rynek 45. Handel założony w 1789. 


) 129090. 
Bluro wywiadowęze : Tanie 
RAL Zgloić się rodnięń od 9 
. 1 i 
do 1 podłą Leo, rue Truffaut, 
Nr. 72, Paryż. 4294 


Za 2 =b. przerabia najmocniej zbi- 


za parę sprzeda J. Obmiński, Ły-| 
ozaków 14, Lwów. 


KOŃSKI ZAB 
amerykański, węgierski, biały 


Mastodon i nowość ;,Goldmine von Jova“, 
Kukurudzę Pignoletto i Cinquantino 


L. 1854 4601 


NI a Jez Konkurs na posadę akuszerki okręgowej 
N OWOŚĆ l w z = J 


|do nabycia we wszystkich księgarniach. |, 1,2,2 tę e" "sloty 12 gmin i obesarów dworskich z lios- 


B U „| LB 1 i i bedgi 4 
W Krakowie. w księgarni Gebethnera i Sp. |sen czrągowa « kasy Wydrna powiktwegu w Roatysio 


Dziedzie. uZTZR 
A Bar zi past ©, sł. Batu Michał Pamiętnik Mania . + e e . e . = koron 330] W ratach miesięcznych > , 
ROT" i wykę, hreczkę, lubin żółty, niebieski, oraz wszelkię inne na- | | | Berger H., Łatwo metoda gruntownego nauczenia się w krótkim czasie ‘Kandydatki na t> posadę mają przedłożyć podania swe wras 
Zmiana lokalu od I maja. | siona traw i zbóż dostarcza z gwarancyą za omystość i siłę języka niemieckiego z pomocą lub bez pomocy nauczyciela z dyp'omem lub świadectwem szkoły sakuszetyi i świadóctwem 
MAGAZYN MÓD - È kiełkowania pod kontrolą stacyi botanicznorrolniczej. l Kaja O badań języka) Kurs wyższy uzupełuiający koza najpóźniej do kończ maja b.r. Wydziałowi powiatowe- | 


Ą 8% mu w Rohatynie. 


w oprawie . 


KICRALINI MAYSENHALTER CZY WE LWOWIE. PE E Ee n a ANY: 
|| we Lwowie dawniej ul. Wałowa 6 BANK ROLNICZY WE Lwowi Dane dkokiai Boala komedya w preakludkii Bamit nolni A Bohatyn, dnia 20 kwietnia 1900. 
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